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Bezpieczeństwo !• <

1 < ' arbitrażw

O d chwili zaw arcia  trak ta tu  w ersa l­
skiego. poprzez w szystk ie  e tapy  debat 
rozbrojem ow ych nieugięcie stała 
F rancja p rzy  sw ej dew izie: bezpie­
czeństw o — arb itraż  — rozm ojem e. 
S kraw a postawiona. jasno i logiczni “ 
narody dopiero w tedy zdecydują się 
na zaniechanie zbrojeń, kiedy nabiorą 
pewności, że w  tejsam ej cli wili, w  któ­
rej zaczną się rozbrajać, nie zostaną 
i  naenapka przez kogoś napadnięte l 
jeżeli zarazem  znajdzie się na święcie 
iakaś instancja, k tó ra  będzie w  stanie 
w sposób au to ry ta ty w n y  rozstrzygać 
soory, k tó re  przecież siłą  rzeczy  ro ­
dzić sie m uszą bo  rodził}’- się zawsze, 
jak św iat św iaiem , w  stosunkach mię­
dzynarodow ych- 1 k to  bezstronnie, 
bez uprzeazeń a jedynie w patrzony  w  
ideę poikcńu p rzy p a trzy  się w szy st­
kim ty m  wirom, w  które  n ieraz  por­
wać d aw ała  się kw estia  rozbrojenia, 
p rzypatrzy się bacznie mieliznom, ną 
których osiadała, ogarnie sw ą  lw agą 
mpas, w  k tó ry  spraw a ta obecnie 
w stąpiła, — ten przyzna, że g łów ną 
ego w szystk iego  m zyczyną, prz}rczy- 

ną najistotniejszą, zasadniczą, b y ło  tu> 
iż w  spraw ie tej nieraz chciano rozpo­
czynać od końca a w ięc zam iast od 
bezpieczeństw a, b d  rozbrojenia, w ie­
rząc naiwnie, iże w  momencie, gdy 
to- ostatn ie  nastąpi, zapanuje pow sze­
chne bezpieczeństw o i spokój pow sze­
chny na święcie.

1 oto teraz w ypow iedziała Francja, 
zgodnie ze  swerni dotychczasow em i 
poglądam i.'sw e ostatnie w tej rzeczy  
słow o: w ygotow ała n aw y  plan ro z­
brojenia przew idujący taką organiza­
cję w szechśw iatow ej polityki m iędzy­
narodow ej, k tó raby  stw o rzy ła  podsta­
w ow e w arunki dla bezpieczeństw a a 
co za tern idzie i d la rozbrojenia Po­
szczególnych krajów.

P lan  ten, bez w zględu nu to, czy  do­
czeka się realizacji w  całej sw ej pełni, 
czy dozna m niejszych lub w iększych 
m cdyfikaeyj, czy  w reszcie  pow iększy 
tylko długi już szereg  projektów  nie­
zrealizow anych. zapadłych w  niepa­
mięć, — śm iałością staw ian ia  kw estyj, 
w yrazistością poglądów  zasługuje na 
jak najdokładniejsze poznanie go.

Czego żąda F rancja? Żąda w yb it­
nego Oigraniczcnia czasu  służby  woj- 
skow ej w e  w szystk ich  krajach przy  
Jednoczesnem w yłączeniu  armrj zaw o­
dow ych takich jaK Reichsw.ehra i b a r­
dzo surow ej reglam entacji sił policji. 
Kontroli m iędzynarodow ej zoroień w  
ram ach Ligi Narodów . Uzupełnienia 
p a k tu  łocarneńskiego analogicznemi 
paktam i tegjonalnem i. S tw orzenia mię­
dzynarodow ej s iły  z,brojnej, kłpżbnei 
z koiiftyngentów narodow ych, dosta­
tecznie silnej, aoy  wi każdej chwili 
m óc odeprzeć każdą agresję. Ogól­
nych gw ąrąiicyj istniejącego stanu 
rzeczy  ze strony  Stanów  Zjednoczo- 
n} ch. Zobow iązania formalnego ze 
stronv  w szystk ich  Państw — człon­
ków  Ligi N arodów — do ścisłego w y ­
konyw ania zaleceń, zaw artych  w  pa­
ragrafie 16 trak ta tu  Ligi N arodów . 
O bow iązkow ego rozjem stw a w szy st­
kich spornych sp raw  m iędzynarodo­
w ych.

P ra sa  niem iecka u  o ie iw azę . .cnym

uderzyła na alarm , zaatakow ała Her- peitidny poczęła — w yryw ając  z ca-
rio ta w  sposób najostrzejszy. Potem łości planu poszczególne jego ustępy, 
zaczęła  się w ycofyw ać. W  sposób przekręcając sens i znaczenie francu- 
praw dziw ie obłudmy i w yrafinow anie 1 skich postulatów  — tłum aczyć ten

N o w y wiceminister soraw zagrań.
.  .  .(Telefonem od raszego  Korespondenta.)

W arszaw a. 4 listopada. (Sch.) Do­
w iadujem y się, że minisler spraw  za­
granicznych postanowił przedłożyć Ra 
dzie M inistrów w niosek o nominację 
posfa Rzplitej p rzy  rządzie rumuńskim 
Jana Szem beka na stanow isko podse­
k re ta rza  stanu w Min. spraw  zagr.

Min. Szem bek jest posłem  Rzplitej 
w  Bukareszcie od u  1925. Poprzednio 
p rzez szereg lat piastował stanow isko 
posła polskiego w Budapeszcie. Nale­

ży on do najstarszych polskich dyplo­
matów.

Ros. Szembek wejdzie do- centrali 
w charakterze wicem inistra, celem 
prow adzenia agend adm inistracyjnych 
i budżetow ych tego resortu.

AMBAS. LAROCHE U MIN. BECKA.
W arszaw a. 4 listopada. (Sch.) Mnii- 

stętf Józef Beck przy jął dziś am basa­
dora Francji w  W arszaw ie p. Laroche.

Pomnik czterystu
~ n (Teleiocem od naszego korespondenta.)

•<r

W arszaw a. 4 listopada.' (G) Dnia 
11 listopada br. odbędzie sie w  W a r­
szaw ie uroczyste pośw ięcenie pomnika 
400 poległych lotników..

Pom nik ren, dłuta prof. W ittiga. n,a 
stanąć na placu Unji Lubelskiej. U ro­
czystość rozpocznie się zjazdem  idio­
tów  i obserw atorów  rezerw y w  dmu 
10 tom.

O godz. 8 w ieczorem  na lotnisku mo 
kotowskiem odbędzie sie pierw szy w 
Polsce apel 400 poległych w  Polsce 
lotników.

W śród  poległych w ym ienienr będą 
rów nież trzej lotnicy am erykańscy, 
k o r z y  walczyli w  szeregach armii ko 
ściuszkowskiej A rtur Kelly, Mac- Cal- 
lum o raz  G raves.

W Hśszpanji płoną kościoły.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 4 listopada. (G) Donoszą 
z M adrytu: W  ostatnim tygodniu za­
szły nowe w ypadki podpalania klaszto 
rów  i kościołów katolickich. P rzypusz­
czają, że zam achy te są dziełem bandy 
podpalaczy, k tóra w ędruje z miasta du 
m iasta.

Obliczają, że ostatnio spłonęły w 
Hiszpanji 54 kościoły i klasztory, 77 
zaś padło państw ą grabieży. W  osta­
tnich dniach spłonął do fundamentów 
kościół św. Sebastiana w  Madrycie, 
podpalono również kościół św. Gila 
w Estia.

Sukces Herriota w  Tuluzie.
Kongres socjalnych ra d y k a łó w  uchwalił mu

votum  zaufania.
(Telefonem od naszego korespondeuta).

Warszawa. 4 listopada. (G). Z P a­
ryża donoszą: Na kongresie radyka­
łów  socjalnych w  Tuluzie powzięto je­
dnogłośnie ' rezolucję w yraża jącą  Her- 
riotow i i rządow i zaufanie i aprobatę 
dotychczasow ej polityki;

Na kongre: ie kry tykow ali niektórzy 
mow-cy politykę H erno ta . zarzucając 

inu zbytnią ustępliw ość na konferencji 
lozańskiej i negatywmy stosunek do 
planu rozbrojeniowego Iduovera. P o ­
żarem atakow ano go za to, iż ciężar 
pokrycia aefieym  przerzucił rząd na 
urzędników  i niezamożne masv.

H erriot w  odpowiedzi przedstaw’’! 
plan oszczędnościowy, w prow adzany 
w życie przez rząd, dowodząc, że cię­
żar deficytu nie by ł przerzucony na 
masy, lecz w  dużym  stopniu pr, ępro- 
w adzony przez redukcję w ydatków  
rzeczow ych. C o do propozycji rozbro 
jenioAvej Hoowera należy ją trak tow ać 
z ostrożnością, poniew aż związana 
jest z bardzo skomplikowmnemi ^pra- 
wami technicznemu Odpowiedź Her­
rio ta spotkała sic z burzhweim  okla­
skami

plan na swoją korzyść. Krzyczeć po­
częła, że Francja odstąpiła po raz 
pierw szy od zasad i trak tatu  w ersal­
skiego.' „Herriot chce obalić postawo- 
wńenia rozbrojeniow a T rak ta tu 11 — pi­
sa ły  organy nacjonalistyczne — „wro- 
bec czego dyskusja nau zmianą „dy- 
k ta tu “' w ersalskiego wszczęta została 
przez Francję, a w ięc nic może F ran ­
cja teraz uskarżać się, że to  tylko 
Niemcy domagają się zmiany T rak ta­
tu 'w e rsa lsk ieg o '1. „Plan Francji1* — 
u Tofają — ,,zaw iera postulat rów ności 
zbrojeń. Niemcy byliby zwolnieni od 
ostatnich ograniczeń w ojskow ych, na­
łożonych przez trak ta t ■\versalski“,

.Pomijają świadomie Niemcy fakt 
niewątpliw ie bijący z projektu francu­
skiego, że Francja nie zgodziłaby się 
na żadne inowac.ie w traktacie w ersa l­
skim bez otrzym ania kom pletnego za­
bezpieczenia. W szak cały mechanizm 
planu francuskiego oparty  jest na po­
stulacie bezpieczeństwa. Francja nie 
osłabi swwch sił w ojskowych bez no- 
w ych- zasadniczych gw arancyj. A 
Niem cy udają, ie nie w idzą ca ło ­
kształtu  proponow anych przez FrEti- 
c ję  w arunków  i myślą tylko o tein, 
żeby wymusić na Francji zaakcepto­
w anie tak upragnionej , przez nich za­
sady "ówności. Liczą na to, że jeżeli 
tak a  idea wr św/iat pójdzie, Jeżeli choć 
raz  rokow ania na podstawie równości 
zbrojeń zostaną w szczęte, to  uda się 
iin skruszyć tezy  francuskie.

S łyszy się głosy, że Anglia w yrazi­
ła zasadniczy sprzeciw  w obec planu 
francuskiego. Tak nie jest. Ma ona je­
dynie co do niego pewme zastrzeżenia. 
Natomiast o  ile chodzi o Niemcy, plan 
Iierrio ta uw ażany jest w  Londynie za 
niezw ykle zgrabne posunięcie, staw ia­
jące obecny rząd  niemiecki w  trud- 
nem położeniu pod w zględem  w ewnę- 
trzno-połitycznym  Co się bowiem ty ­
czy projektu skasow ania ReiCbswehry 
i w prow adzenia z pow rotem  • poboru, 
to  cała dem okratyczna lewdea i cen­
trum muszą się w ypow iedzieć za po­
borem. Pozatem  Pobór całkowicie od­
pow iada postulatową rów noupraw nie­
nia. Dla rządu P a te n a  i Schlęichera 
zayyodowa Reichswohra, wrodług opi­
nii panujących w  Londynie, jest jed­
nak daleko wygodniejszą, aniżeli a r­
mia złożona z niezawsze pew nych ele­
m entów i pow ołana na zasadach ogól­
nej konskrypcii. iśtanowdsko H erriota 
zm usza zatem Niemców do ujawnie­
nia w laic iw ego  oblicza i celów 
R eichsw ehry.

Francuski plan. rozbrojeniowy jest 
jasm  i logiczny jak w szystko we 
Francji. Jego siedem punkrow’ stanowi 
podw aliny francuskiego planu bezpie­
czeństw a, stanow i zarazem  podstaw o­
w e warunki, na których Francja zgo­
dziłaby się dyskutować z Niemcami 
na tem at ich żądań równoupraw nienia 
w zakresie zbrojeń. Niezależnie zaś od 
tego, czy  w bliższe; lab da lsze1 prz>- 
szłoćc,1 plan ten stanie 'się żyw ym  fa­
ktem , czy też me. — będzie on na 
długo jednym z najbardziej przekony­
w ających dokumentów’ polityki
w s z e c h ś w ia to w e j .

'  '
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F o w a  linia kolejowa.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 4 stycznia- (Sen.) W  u- 

roczystem  otw arciu  nowo w ybudow a 
tiej bnji kolejowej W oropajew o—Dru­
ta, k tóre odoędz'e się 6 b, m.. w eźn; e 
udział prem jer P rystor, m inister Ko­
munikacji inż. Butkiewicz, wicermn. 
ja llo t oraz szereg zaproszonych go­
łek Dnia 6 b. m. rano odpraw iona zo­
stanie Msza śvV. na stacji W oropaje- 
wo przez ks. arcybiskupa Jałbrzy- 
kowskiego, k tó ry  'dokona rów nież 
aktu pośw ięcenia nowej linii. P o  p rze­
cięciu symbolicznej w stęgi przez p re ­
mier? iP rystora  i przem ów ieniu dyr. 
Falkowskiego. przejdzie po now ej li- 
njf, d ługości- 89 km. ooeiapg nadzw y­
czajny.

Z ja zd  sam opo m oco w y
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 4 listopada. (Sch) Z ini­
cjatyw y Bratniej Pom ocy Polsk ;ej Mlo 
dzieży Akademickiej, stow arzyszenia 
samopomocowego studentów  U niw er­
sytetu w arszaw skiego, zw ołany  zo­
stał na niedzielę p ierw szy  zjazd sam o­
pomocowy. Poza projektem  stw orze­
nia federacji sam opom ocowych, obra­
dy  obejmą szeneg w ażnych spraw  sa­
mopomocowych, jak struk tu ra  w ew nę­
trzna Bratnich Pom ocy, sp raw a roz­
działu funduszów itd. Poruszone będą 
również sp raw y podw yższenia opłat.

Ifadmiar personelu na kolebach
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 4 listopada. (Sch.) W o- 
bez  informaoji o przeprow adzonych 
rzekomo na Polskich Kolejach P aństw o  
Wych redukcjach personalnych. Mini­
sterstw o  Komunikacji w yjaśnia, że 
istniejący w  niektórych D yrekcjach 
kolejow ych nadm iar pracow ników  jest 
usuw any praw ie w yłącznie droga na­
turalnego ubytku, a pozatem  drogą o- 
graniczania dni pracy .

M inisterstwo Komunikacji ze w zglę­
du na ciężki stan  rynku p racy  w olało  
obrać te  ostatnia drogę, niż pójść po 
linii najmniejszego oporu, mianowicie 
m asowych redukcyj personalnych.

Nadmiar personelu pow stał w skutek 
zmniejszenia ruchu przew ozow ego. R e 
dukowane są jedynie sporadycznie si­
ty żeńskie, będące na utrzym aniu 
swych mężów.

P rzy zepsutym  żołądku, zaburzeniach  
fiuw ienia. niesmaku w  ustach, bólu w  
skroniach, gorączce, za-parciu stolca, w y .  
miotach lub rozwolnieniu, już jedna szklan­
ka' naturalnej w od y gorzkiej Franciszka- 
.lózeia działa pewnie, szybko i dodatnio. 
Żądać w  aptekach i-drogeriach. 2215

tzyfladaniieiskawW aiszaw ie 
będz.e rozwiązana?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 4 listopada. (Sch) Wiacio 

mość, jakoby w  najbliższych dniach 
miało nastąpić rozwiązanie Rady miej­
skiej M agistratu tn. W arszaw y, nie od­
pow iada praw azie. W iadomość ta jest 
o ty le niepraw dziw a, że w  łonie R zą­
du decyz>a w tej spraw ie jeszcze nie 
zapadła.

W arszaw a. 4 listopada. (G) Magi­
s tra t m. W arszaw y komunikuje,, że ka­
sa miejska otrzym ała polecenie w ypła 
cenią z bieżących w pływ ów  miejskich 
reszty  zaległych poborów piacow ni- 
czych za w rzesień. W ypłata odbyłaby 
się a v  dniu jutrzejszym . N iektórzy u- 
rzędnicy m agistraccy w y rażają  w atpli 
wość, czy kasa miejska zdoła w ypeł­
nić zlecenie M agistratu. Możliwe, że 
jabraknb- około 20.000 zł.

PORAŹK4 ZAPAŚNIKÓW POLSKICH
Maitno. 4 listopada. W  turnieju mię­

dzynarodow ym  zapaśników  am ator­
skich zawodnik polski Dworok prze­
gra,! do Szw eda Lindlófą w  czasie 7 
pńn., G ałuszce zaś pokonał Finn Lu- 
Ukko. ‘ ' (PĄT,).,

Gen. Rouppert dale przykład
młodzieży.

W arszaw a. 4 listopada. W iceprze­
w odniczący Rady Naukowej W ycho­
w ania Fizycznego gen. dr. Stan. Roup- 
Dert zdobył w  tych dniach złotą pań­
stw ow ą odznakę sportow ą.

Ponadto gen. R ouppert zdobył rów ­
nież bronzow ą odznakę strzelecką, o-

raz odznaki łucznicze bronzow ą i sre­
brną.

Fakty pow yższe są doskonałym  
przykładem , daw anym  . zgóry naszej 
młodzieży, ze w ychow anie fizyczne 
winno iść w kierunku w szechstronno­
ści, nie lokując w szystkich swych am­
bicji w  zawodnictw ie. (PAT.)

Na tropie sprawców zbrodni
w  w arszaw skim  domu modlitwy baptystów .

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 4 listopada. (G). Do (J- 
rzędu prokuratorskiego w  W arszaw ie 
zgłosił sie Mojżesz Fngelstem  z Wilna, 
k lory  ośw iadczył, że zna osoby m or­
derców  sekciarki Mothów ńy .

Jak wiadomo. Mothówna została 
p rzed  8 miesiącami zam ordow ana w 
domu m odlitw y baptystów  przy  uiicy 
Ogrodowej w  W arszaw ie i dotychczas

v iadzom śledczym  nic udało się ująć 
m orderców.

W edług zeznań Engelstenna. zam a­
chow cy pochodzą z Kół seKciurzy. 
Dziś został Engelstern przesłuchany 
przez sędziego śledczego. W yniki 
przesłuchania trzym ane są w ścisłej 
tajem nicy. Nie jest wykluczone, że na 
skutek tych zeznań uda sie odkryci 
spraw ców  mordu w domu modlitwy.

Dyrektor misji -landlowej Z. i  S. R.
ze skargą przed sąd air warszawskim.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 4 listopada. (G) W  S ą­
dzie okręgow ym  w  W arszaw ie zna­
lazła się n iezw ykła spraw a dyrek to ra  
sowieckiej misji handlowej Bczikiewi-r 
cza. S karży  on sowiecka m aję  han­
dlow ą o  4-000 dolarów  tytułem  z w n v  
tu  bezpraw nie ściągniętych z jego 
pensji w kładek na w ew nętrzną p o ­
życzkę rosyjską oraz o  odszkodow a­
nie za  zwolnienie z zajm ow anego stii* 
nowiska.

Spraw a B ezlFew icza p rzedstaw ia 
się następująco: Bezikiewicz o trzym ał 
sw ego czasu przynaglające wezwanki 
do zam eldowania się sw ym  w ładzom  
w  M oskwie. B ezikbw icz nie usłuchał 
ani tego w ezw ania, ani naw et ka te­
gorycznego w ezw ania przez G. P . U. 
Do W arszaw y  przyby ła  sow iecka ko­
misja rew izyjna, któr? podczas rew i­
zji zastała wielkie zapasy  riiew yprze- 
danych tow arów  gum owych, jakie Be 
zikiewucz' miał ulokować na rynkach 
zagranicznych. Komisja ta jeszcze raz 
w ezw ała Bezikiewicza do pow rotu.

B ezkiew icz ośw iadczył w ów czas ka­
tegorycznie posłowi sowieckiemu, iż 
nic p ow róc i.,

W ysoki urzędnik sowiecki, który 
sta ł się obecnie p ryw atną osobą, udał 
sie do sądó\V polskich; ze swem i p re­
tensjami do rzaciu sowieck ego.

Na rozpraw ie dzisiejszej okazało sic, 
ż e  b iak  zw rotnego egzem plarza w e ­
zw ania, w ysianego z sądu do sow iec­
kiej inisj! handlowej, w obec czego 
spraw ę odroczono.

Odroczony proces.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 4 listopada. (G). P roces 
Zofii ks. K orybut W orouieckiej, zabój­
czym śp. Boya, w yznaczony na dziś, 
zd jęty  został z  w okandy’, w obec cho­
roby sędziego Jaw orow skiego, k tóry  
by t referentem  spraw y.

O S Z C Z Ę D Z A S Z  5 0 %
K U P U JĄ C  W E  FIR M IE ,

W Ł A D Y S Ł A W  B U S Z E K
LWÓW, UL. AKADEMICKA fi. — le i Nr. 18-48. 

W YR OJU ZŁO TE, SREBRNE, ZEGARKI I T . O.

Sp«c|alny dz1 ł  dla wypobu w sz.lk iaq o  
roazaju odznak, katonow, nagród i t. d. 
—  Elakłryczna ztocania i srabrzania. -

L U D W I K  H O S Z O W S K I
L W Ó W , A K A D E M IC K A  3. 

SZC ZO TEC ZKI I P A S T Y  DO Z Ę B Ó W .

A L O J Z Y  H U B N E R
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FARBY, -  K O S M E T Y K  ą, _  AR TYKUŁY 
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L W Ó W , LEG JO N Ó  W 5. 
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A A i M  1 S Y N
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■ ■ ■ m  FORTEPIANY. PIANINA,
g r a m o f o n y , p ł y t y .

K U l l l  TOMKI SIHOH LilMKJ
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Tel. 51-30. P K O  153222
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E D M U N D  R I E D L
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H E R B A T Ę . K A W Ę

HURTOWNIA TEKSTYLNA
L W Ó W , RYN EK 30.

S U K N A  -  JE D W A B  E -  P Ł Ó T N A
SOLIDNE A TANIE

J A K Ó B  R O S E N M A N
A K A D E M IC K A  26.

A R TYKUŁY DO S P O R T Ó W  Z I M O W Y C H  
CENNIKI W YSYŁAM Y. —  Teleton 19-61.

„ S T A D J O r ,  SYKSTUSKIU. 24-
GRAMOFONY -  P ŁYTY  -  NARTY .  ŁYŻW Y 

WŁASNY W A R S TA T REPERAC. —  Tel. .27 81

Trędowaci uctokl1 z  obozu,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 1 ' listopada. vG) Z Bu­
karesztu  donoszą: Z obozu trędow a­
tych pod m iastem " Tichilesti" uciekło 
w czoraj 46 ludzi i .ruszy ło  w  stronę 
miasta, by zdobyć pożyw 'enie. ,v\ Ti- 
chilesti wybuchła na wieść o  tem pa­
nika. Silny kordon policji, ustaw iony 
pod miastem. zmus 1 trędow atych do 
odw rotu. Gdy wrócili do obozu, do­
starczono im w iększych zapasówp ży ­
wności.

P ie ro żk i i itrnaoki.
W arsazw a. 4 listopada. Donoszą * 

Rygi: U roczystość ISGecia organiza­
cji komunistycznej w  Rosji ma odbyć 
się pod hasłem  zakończona planu 
pięcioletniego.

Jednym z ważniejszych punktów 
program u w  M oskwie ma być defila­
da garnizonu.
i Rozporządzenie sowietu m oskew - 
skiego zapowiada, że w  czasie uro­
czystości państw ow e .sklepy sow iec­
kie w ydaw ać będa robotnikom zw ęk 
szonc ’!ośc; artykułów ' żyw nościo­
wych. a  pozatem  specialnie na to 
św ięto przygotow ane będą pierożki t 
kanapki.

Rozporządzenie to  jest znamiennym 
objaw em  sytuecji raprowizacyjnej w 
M oskw ó.

Dwóch szpiegów  
s k a za n o  na śmierć.

Wiłno. 4 listopada. W czoraj w  sali 
Sadu okr. w  W ilnie toczył się w try ­
bie doraźnym proces przeciwko' 4 oso- 
Utikom oskarżonym  o zbrodnię szpie­
gostw a.

Na ław ie oskarżonych zasiedli: S ta­
nisław  M arkowski stolarz, D ym itr Saj 
rolnik, R yszard  M arkow ski stolarz i 
P io tr  Rusak rolnik. Prow adzili oni ak ­
cję szpiegow ska od dłulżlszegO' czasu  i 
dopiero w  ubiegłym  miesiącu zostali 
w ykryc i i ujęci Pitz&z policję. R ozpra­
w a  toczyła  sie p rzy  drzw iach zam ­
kniętych.

Sąd w ydał w yrok  skazujący Stani­
sław a M arkow skiego i Dym. Saja na 
karę  śmierci, zaś R. M arkow skiego i P 
R ysaka na bezterm inow e ciężkie w ię­
zienie.

Obaj skazani na śm ierć złożyli p ro­
śbę o  ułaskaw ienie do P . P rezyden ta  
Rzplitei. P . P rezyden t me skorzystał 
z  p iaw k  łaski w  stosunku do skaza­
nych na śm ierć St. M arkow skiego f 
D Sa.ii. ''PAT)

WYROK NA SZPIEGA 
POZIŃSKIŁGO.

W arszaw a. 4 listopada. W czoraj w ic 
czarem  pszed sadem  okr. zakończył 
się proces' przeciw ko Rogińskiemu, któ 
ry, jak o  tent donosiliśmy, sam  oskar­
ży ł sie przea w ładzam i prokuratorskie 
mi o szpiegostw o na szkodę Polski i 
rozstrzeliw anie polskich obyw ateli. 
Są.d w ydał w y ro k  skazujący Roziń- 
skiego- na 13 la t ciężkiego więzienia 
f. pozbawieniem  praw  obywatelskich. 
R ozpraw a toczyła się p rzy  jrzw iach  
zam kniętych.

POSTERUNKOW Y WYPADŁ Z PO ­
CIĄGU. ,

StanisIawńAv, 4 listopada. Między 
stacjam i Kołomyją a Korolów ką w y­
padł przez nieuw agę z pociągu osobo­
w ego na to r  przez drzwf posterunko­
w y  W itold Mechyba z posterunku 
Meducha, pow. Stanisławów', doznaw ­
szy  licznych obrażeń. Post. Mechybę 
odwieziono do szpitala.

UDUSIŁA MĘŻA.
Kałusz, 4 listopada. W  Krasnem, 

pow. Kałusz, w  czasie niesnasek ro­
dzinnych między m ałżonkam i Alek­
sandrem  i Marią Delejowiczami — ta 
ostatn ia pobiła sw ego męża po głowie 
huczkiem a następnie chw yciw szy  go  
za gardło  udusiła. Dclejewiczowa zo­
s ta ła  aresztow ana.



Zmiana gabrndu w  jucfusławi!
Biaiogród. 4 iistopaua. R ada Mini­

strów  wniosła na rę^e króla dymisję 
gabinetu. Król przyjął dymisję.

P rezes  ustępującego gabinetu o- 
śwdadczył prasie, że dym isja rządu 
pozostaje w zw iązku z ostateczną o r­
ganizacją jugosłowiańskiej deinokraty- 
czno-radykahiej partii chłopskiej oraz 
w  zw iązku z nową organizacją przed­
staw ce lsrw a  narodow ego. (P aT ).

Białogród. 4 listopada. W ładze zli­
kw idow ały  tu jaczejkę kom unistyczna, 
na czele której s ta ł P aw eł Popowicz, 
znany działacz k o m u n is ty c z n i  Zada­
niem jaczejki by ło  naw iązanie kontak­
tu ze separatystam i chorwackim i ce ­
lem zorganizow ania w spólnej akcji 
przeciw ko rządow i jugosłow iańskie­
mu, pud patronatem  kom unistycznym .

Von Hoesch u ^us5oi!nfego.
P ary ż , 4 listopada. Jeden z dzien­

ników podaje w iadom ość z M adrytu, 
gw arantując jej autentyczność, jakoby 
von Hoesch przed kilku tygodniami 
od bid poufną rozm ow ę z M ussolnim  
w spraw ie doprow adzenia do końca 
pewmych układów . Dziennik uw aża, 
że wiadom ość ta nie .powinna dziwić, 
teżeii przypom ni się w ielokrotne .awan 
se, czynione przez rząd wdoski Niem­
com wr sp raw ach  w ojskow ych, skie­
row anych przeciwko Francji od chwi­
li przyjścia do w ład zy  faszyzm u.

(PAT)

W y k i ę t y  hetman Mazepa
Dziw na, ale i .niezmiernie chaiakte- 

ry styczna  z ogólnego punktu w idzenia 
sp raw a zajmuje dziś szpalty  prasy  u- 
krainskiej. Oto przed 266 laty  rzucona 
została  w  Uspeńskim Soborze w  Mo­
skw ie klątw a na hetmana Mazepę za 
jego w alkę z imperializmem rosyjskim  
P on iew aż do tej chwili ak t ow nie zo­
stał cofnięty, grupa U kraińców  w ołyń­
skich zw róciła się do Synodu Cerkw i 
praw osław nej w  Polsce z 1 prośbą o 
zdjęcie k lą tw y  i zezwolenie na odpra­
w ianie nabożeństw  żałobnych za het­
m ana. P rośb ie tej jednak po dłuższych 
naradach odmówiono. Synod uzna! się 
m ianow :cie niekom petentnym - i po ­
zwolił jedynie, by duchowieństwo pra­
w osław ne modliło sie ..za rozgrzesze­
nie hetm ana Mazepy*1. W  rezultacie — 
z goryczą stw ierdza jedno z czaso­
pism ukraińskich — „duch M azepy po­
zostaje nadal pod cerkiew no-praw o- 
slaw ną klątw ą. B ędą ją dalej głosić,

jak dotąd, w cerkw iach p raw osław ­
nych w  każdą pierw sza niedzielę wiel­
kiego postu, a osobno 27 czerw ca (st. 
st.), podczas specjalnego nabożeństw a 
z pow odu rocznicy zw ycięstw a p io tra
I. pod P o łtaw ą; przy  tej sposobności 
śpiew ać się będzie w  dalszym  ciągu 
specjalnie ułożone pieśni o „przeklę­
tym  odstępcy" Mazepie...*1

Dodać w ypada, że dzieje się to  nte- 
tyłko w  cerkw iach, do których u c z ę ' 

, szcza ludność rosyjska, ale i w  tych, 
k tó re  w ępełn ia częściowo lub w .z u ­
pełności ludność ukraińska, w śród k tó ­
rej kult hetmana M azepy, tego  sym bo­
lu walki z M oskwą coraz bardziej 
rozszerza się i pogłębia.

Na tle tych istotnie zdum iewających 
faktów' w j pow iada ..Ptlo*- ostre  m va- 
gi pod adresem  C erkw i praw osław nej 
w  Polsce, w. której panuje „duch czar­
nosecinny i atm osfera ukrainożercza*1.

Nam sio jednak w ydaje, że : :?■: duch 
i ta atm osfera są tylko refleksem  zasa­
dniczego stanow iska rosyjskiego w ę-’ 
bec aspiracyi ukraińskich. Cnoó minę­
ły  stulecia, choć nad Kremlem pow ie­
w a czerw ony sztandar — idea P iotra 
Wi&jkiego nie utraciła sw ej mocy, a 
zw ycięstw o pod P o łtaw ą jest z pew ­
nością epizodem aziejowyni równej 
w agi dla moskiewskich bolszewików, 
jak dla rosyjskich m onarchistów czy  
dem okratów .

S praw a nabiera przyiem  szczegól­
nego sensu, skoro  się uwzględni, że 
M azepa uosabia! nietylko ideę niepod­
ległości Ukrainy, ale że szukał opar­
cia dla tej idei w  Polsce. Stąd „klą­
tw a ciążąca na Mazepie** jest w grun­
cie rzeczy aktem , wym ierzonym  prze­
ciw  polsko-ukraińskiej w spółpracy 
jako nieprzemijającemu zjawisku dzie­
jowemu,

Odrębna waluta tla n d zka ?
Dublin, 4 listopada. W  jednem z o- 

świadczeń de Valera stwierdzi} możli­
w ość uniezależm esia funta irlandzkie­
go od funta angielskiego i w prow adzę 
nią w aluty narodow ej, opartej na pod­
staw ie  skarbów  naturalnych i zaso­
bów  krajow ych.

Oświadczenie to  pozostaje w  zw ią­
zku z niepew nym  kurs. n funta an* 
tgrelskliesjo, autom atycznie oddziały­
wującego na  zmianę w aitości w aluty 
irlandzk ej, (PAT)

P . Boncour przedstawia k o n h re n rji rozbrojeniowej
szczeg óły rozbrojeniow ego piany Francji.

Genewa, 4 listopada. Prezydium  
tonferencji rozbrojeniowej zebrało  się 
dziś na specjalne posiedzenie w  celu 
w ysłuchania expose Paw ła  Boncoura
i francuskm  planie rozbrojenow ym .

Na w stępie Paul Boncour podkre­
ślił, żc pian ten nie, jest w yłącznie 
iranepskim, gdyż opracow ując go. de­
legacja francuska w spółpracow ała z 
innemi delegacjami. P rzy ję ła  ona za­
leco n a  B enesza r PoTtisa, pozaitem 
komisja kierow ała sie ideami, które 
w yłaniają sic z  dotychczasow ych d e ­
bat konferencji.

Ronccur m 'ał następnie okazję w y­
kazać, że projekt francuski, zmierza­
jący do wzmocnienia sił obronnych 
państw  a osłab,enia sił ofensyw nych, 
idzie po tej samej llnji, co  p ro jek ty  
ang;elski i am erykański, mimo iż for­
mułuje on propozycje odmienne.

Francuski nńnP ter obrotny narodo­
w ej podkreślił dalej, że licząc się z 
konsekw encjam i uniw ersalności L;gl 
Narodów, o raz  z  konieczność ą w za­
jemnej pomocy, projrókt francuski prze 
widuje szereg kręgów coraz to szer­
szych.

Plan francuski, obejm ujący w szyst­
kie narody ma na celu uzi®ekiicn:e 
aktu  B r i ar, d—Kellog w  duchu propo- 
zycyj Stimsona, t. j. Drzez pozbaw ię- 
n o pafrstw, prow adzących wojnę, 
wrze-śTej pom ocy ekonomicznej. Dru- 
21 krąg stanowi pakt Ligi Narodów' i 
pakt lokarneński. Obejmuje on człon­
ków  Ligi Narodów. Tu nie ma n as tą ­
pić zm iana w  itekstach, lecz jedynie 
ma być stw orzona inna atm osfera 
przez zapew nienie stosow ania paktu, 
a w' szczególności a rt. 16. przew idu­
jącego sankcje * przeciw ko napastni­
ków- :

W reszcie w y ż s z y m  kręgiem b y ­
łyby pakty Tżajepryę pomocy, a w 
szczfegóimAc pak* europejskich naro­
dów kontyw e^uiny^h. W  tym  pakcie 
f gurowialoby zobowiązanie co do re ­
dukcji zbrojeń ["zyczem  przew idzia­
ło b y , że jtdynem i siłami poszczegól­
nych państw ', siłam i stałem i, by łyby  
tylko zreduko.\vane siły, oddane do 
dyspozycji Ligi. Obok nich należało­
by  ustalić, jaka forma armjj m ogłaby 
zapewnić rów ność wT bezpieczeństwie-

Tu delegat francuski w skazał trud­
ności, jakie nastręcza  zrealizowanie 
paktu  U oovęra z powodu niemożności

porów nania sił zbrojnych różnych kra 
jów. Żołnierze, odbyw ający służbę 
12-lctnią, nie mogą być ekwiwalentem  
żołnierzy, odbyw ających ty lko służbę 
6-cio miesięczną. To też koniecznem 
jest zrów nanie armji pod tym  w zglę­
dem. I tu taj ch o d z i' też  o państwa-; 
kontynentalne.

Należy zatem  zorganizow ać system  
krótkiej służby wojskowej, co będzie 
pew ną gw arancją przeciw ko wojnie. 
W  tym  w ypadku Franc.,a gotow a jest 
do dalszych redukcyj, P rzy  ustaleniu 
czasu służby należy uwzględniać w y ­
szkolenie przedpoborow a, pozatem  
trzeba ograniczyć praw o rekrutow ania 
w  państw ach o bardzo wielkiej ludno­
ści, tak, aby  nie stanow iło ono niebez­
pieczeństw a dla innych państw .

Co się tyczy  m aterjałów  wojennych, 
to trzeba bedz it także -wzmocnić siłę 
obronną, a osłabić siłę agresywną. De­
legacja francuska pragnie umiędzyna­
rodowienia lotnictw a. Co się tyczy  ar-

tylerji ciężkiej i czołgów, to  proiekt 
francuski zmierza do tego, aby stałe 
organizacje defenzywne tj. fortyfikacje 
były w yposażone w  broń dostateczną 
do odparcia napaści. R eszta m aierjału 
wojennego w inna być oddana w  ten 
czy inny sposób do dyspozycji L'gi, 
aby  mogła być oddana państw u napa­
dniętemu.

Expose P aw ła  Boncoura zw raca  u- 
w agę na ogianiczem e główmy cli pro- 
pozycyj fran cu sk ch  do państw  konty­
nentalnych. D elegat francuski -podniósł 
w szczególności, że pro jek ty  te  nie 
żądają od W ielk!ej B rytanii ani ucze­
stniczenia w pakcie w zajem nej pom o­
cy, ani zniesienia u siebie arm ji zaw o­
dowej i w prow adzenia obowiązkowej 
sn iżby  wojskow ej.

Zastosuw ując się w  ten spusób do 
idei dominującej w  Anglji ł  rancja spo­
dziew a sie pozyskać rząd , angielski 
dla swego planu. (PAT.)

Rozdział referatów budżetowych
w  komisjach budżetowych seimu i senatu.

iTelcfonem od naszego korespondenta.)
M arszawa. 4 listopada. (Sch) Dziś o 

godz. 4 po południu odbyło się posie­
dzenie komisji budżetowej Sejmu pod • 
przcwodnictw-eni posła Byrki.

P o  zagajeniu obrad przez przew o­
dniczącego, komisja zaakceptow ała 
prośbę posła ks. Szydelskiego, człon­
ka Ch. D. z Małopolski W schodniej, o 
dopuszczenie go do obrad komisji z 
głosem doradczym .

Następnie podzielono referaty budże

towe. G eneralny referat i u staw ę bu­
dżetow y objął pos. Miedzinski, P rezy ­
dent RzpUtej — pos. Czuma, Sejm, Se­
nat i Kontrola P aństw a — pos. C zer­
nichowski. P rezyajum  R ady Min. — 
pos. Czapski, M. S. Z. — pos. Zalew­
ski, M inisterstwo Spraw  W ojskow ych
—  pos. Polakiewicz, M inisterstw o Spr. 
W ew nętrznych — pos. Pączek, Skarb
— pos. Hołyński, Spraw iedliw ość — 
pos. Seidler, M inisterstwo Przem yski

W sobotę dnia 5 listopada br. odbędzie się w Eokalu Klubu 
Towarzyskiego Rady feiodzkiej BBWR. we Lwowfe.pl. Marjacki

Z E B R A N IE  T O W A R Z Y S K I E
z referatem prot. Gra Emila Biedrzyckiego p. t, 

W P Ł Y W  T K I  L T U I \ / ,L N E  P O L S K O -R U M U Ń S K IE
Początek o goaz. 19-ej. —  Wstęp dla członków i wprowadzonych gości.

i Handlu — pos. Minkowski, Komuni­
kacja — pos. Brzozowski, Rolnictwm i 
Reform y Rolne — pos. Strojnowski, 
M'n. W . R. i O. P. — pos. Zdzisław 
S ir o ń Sk i, Opieka Spoi. — nos. Sowdu- 
ski, Poczta i Telegraf — pos. Sanojca, 
Em erytury , zaopatrzenia oraz renty 
inwalidzkie — pos. W agner, Diugi pan 
stw ow e — pos. Hołyński, Monopole — 
pos. Czapski, Fundusze — pos. Czuma.

Po rozdzmlc referatów  zabrał głos 
pos. Trąm pczyński i zaproponow ał, a- 
żeby przy  budżecie Prezydjum  R ady 
M inistrów odbyła się debata ogólna, 
ze względu na obecność p rezesa Rady 
M inistrów w  czasie obrad  nad budże­
tem tego resortu. P rzew odniczący po­
seł B yrka ośw iadczył, że dyskusja o- 
golna odbyw a się zw ykle na w stępie 
obrad komisji budżetow ej, lub też przy 
referacie generalnym . P. P rzew odni­
czący obiecał zawiadom ić p. Premiera*** 
że pew na część członków komisji p ra ­
gnęłaby jego obecności w  czasie roz­
p raw y nad budżetem  Prezydium  R a­
dy M inistrów.

Jednocześnie dziś orzed południem 
odbyło się posiedzenie komisji skarbo­
w o-budżetow ej Senatu pod przewodni 
ctw em  sen. Popław skiego. Na posie­
dzeniu tem  przydzielono referaty  po­
szczególnych części prelim inarza bu­
dżetow ego na rok 1933—4.

Referat generalny otrzym ał sen. dr. 
Szarski, P rezydent Rzpikej i P re z y ­
dium Rady Ministrów' — sen. W ańko­
wicz, Sejm i Senat oraz Kontrola Pań- 
stw a — sen. Drucki-Lubeeki, Min. Spr. 
Zagr — sen. Hubicka, Spraw  Wo.isK. 
— sen. Dambski, Spraw  W ewn. — 
sen. Sobolew ską Skarbu (oraz zaopa­
trzenie, ren ty  inwalidzkie, pensie i dłu­
gi państwa.) —  sen. Szarski, Spraw ie- 
dliwości — sen. Żaczek, P rzem yślu  : 
Handlu — sen. E\vcrr. Komunikacji — 
sen. Skoczylas, Rolnictwa i Reform 
Rolnych — sen. Rdułtowski, Min. W. 
R. i O. P. — sen. Ehrenkreuz, Min. O. 
P. — sen. Barański, p oczta i Tel. — 
sen. Lcmpke, Monopole państw'. — sen. 
Karw ow ski, budżety przedsiębiorstw  
państw ow ych, tudzież fundusze po­
szczególnych m inisterstw  otrzym ali re 
ferenci kolejnych części preliminarza 
budżetowego.

taka pogoda będzie dzisiaj?
Warszawa. 4 listopada. Komunikat 

P  I. M. P rzew idy  wany przebieg p ;- 
gody do ■wieczora, dnia 5 hm. w  Mu- 
topolsce W schodniej: Rankiem chmur­
no i mglisto, w  ciągu dnia dość cie­
pło, dniem tem peraturą od 12 do 15 st. 
Sh.be w ia try  południowe i południo­
wo-zachodnie.

» * *
Temperatura w e Lwowie w dniu 4 

bm. w ynusila: o godz. 7 rano ciśnienie 
barornetryczne 737.84, tem per. +7.3, 
o godz. 1 w  południe ciśnienie baro- 
m etryczne 739.28, team er. -1-8.8, o go­
dzinie 9 w ieczór ciśnienie barom etry- 
czne 740.45, tem per. + 6 .4 .



4 łir. z dna 6 listopada

Z czwartkowego posiedzcSi i  sejmu.
W arszaw a, 4 listopada. Pod komec 

sw ego c.ępose w  sejmie stw ier- 
§.Ą\ minister Zawadzki, że w ysokie 
pokrycie złotego znalazło swój w yraz 
w  wzmocnionej sytuacji zło tego na 
wszystkich .rynkach św iata. C oraz czę­
ściej zagranica w ystaw ia  i przyjmuje 
faktury  w  złotych, a zw łaszcza czynią 
to kraje, mające przepisy dewizowe.

JAK BEDZIE POKRYTY DEFICYT?
Pow racając do  sp raw y deficytu, o- 

św iadcza p. M inister: Naw et przy za­
stosowaniu oszczędności, które dadzą 
c'ę przeprow adzić bez szkody dla ży ­
cia państw ow ego i p rzy pewnem pod­
niesieniu dochodów m usimy sie liczyć 
z w iększym  lub mniejszym deficytem.
O ile on będzie niewysoki, da sie po­
kryć z dość znacznych rezerw' skarbo­
wych. Na rachunku sum obrotow ych 
M inisterstw a Skarbu w szystkie ak ty ­
wa Skarbu Państw a v "noszą ponad 
236 milionów. Są to  w znacznej części 
papiery w artościow e. Nie są więc 
płynne w  tym  sensie, abyśm y mogli 
w każdej chwili dowolnie ich część 
zrealizować, jednak stopniowe upłyn­
nianie się dotychczas w ystarczało  naj- 
zupelnej dla p o k ry d a  dei.cytu.

DWIE EWENTUALNOŚCI
G dyby deficyt przyszłoroczny niaf 

przekroczyć sumy rozporządzalnych 
rezerw-, w ów czas pozostalyhy  nam  
dwie ewentualności: albo konhtnktura
gospodarcza nie polepszy się. a deiicyt 
przekroczy w ysokość rozporządzał- 
nych rezerw-, w-ów czas m usielibyśnly 
s:e uciec do dalszych.bardzo bolesnych 
ale koniecznych oszczędności. Rząd i 
tym  razem Dotrafiłby zdobyć się na 
konieczna decyzję. Oszczędności te  w y  
m agatyby zapewnienia pew nych usta­
w ow ych zrman, zw łaszcza w  dziedzi­
nie organizacji naszego aparatu adm i­
nistracyjnego. Albo też nastąpi m oż1 w a 
stabilizacja i popraw a konjunktury oraz 
okrzepnienie .rynku finansowego, a 
w ów czas by taby  możliwa operacja kre 
dytow a, której form y nie precyzuję, a 
która zależna byłaby  od sytuacji finan­
sowej. O takiej operacji można będzie 
mow-ić jedynie w  razie istotnej popra­
w y sytuacji. W  razie -ożywienia go­
spodarczego dochody Skrabu Państw-a 
częściow o tylko w zrosłyby  odpowied- 
n o do tego ożywienia: na ogół zaś ko­
rzyści stąd płynące objaw ią się dopie­
ro w  następnych okresach.

W  takich ale tylko w- tak c li w arun­
kach kredytow ych antycypacja docho­
dów  skarbow ych byłaby  upraw niona i 
bardzo w skazana więcej, r®  uciążliwe 
oszczędności. Budżet bowdem jest czvn 
n klcm gospodarczym  także w sensie 
pozytyw nym  i w pew nym  stanie; .rze­
czy dalsze okrajanie w-ydatków  musi 
odbić się ujemnie na tern życiu.

Rząd zdaje sobie sprawcę w zupełno­
ść' z trudności, k tóre w ykonanie w nie­
sionego budżetu pociągnąć może : na­
leżycie rozw aży ł w szystkie możliwe 
ewentualności. Nic uw ażałby jerjnak za 
możliwe nie prosić o upow-ażn:c do 
dokonania w ydatków  w przedłożonej 
wysokości.

* * *

W  dyskusji, jaka w yw iązała s'e nad 
expose po przem ówieniach d o s . R y- 
barskiego, Róga i N iedziałkowskiego 
przem awiał przedstaw  ciel klubu 
Ukraińskiego pos. Lew-iicki. W ysunął 
on szereg  postulatów , na których cze­
le p o s t a w i ł  żądanie „autonomii dla 
narodu ukraińskiego*1.

Przedstaw iciel Ch. D. pos. B iitner i 
pos. Chądzyński z NPR. poddali k ry ­
tyce budżet, politykę gospodarcza i 
w ogóle system  rządzenia, zaś pos. 
Thon z kola żydow skiego uskarżał się 
na ciężką sytuację żj diow-ską w Pol­
sce, W ysuwając pod adresem  rządu 
postulaty zajęcia się kw estia żydow ­
ską.

Pos. B. Jankow ski (klub niemiecki) 
oświadczy), że jego klub glosow-ać bę 
dzie przeciw  budżetowi.

Następnie przem aw iał pos. Rożek 
(Frakcja kom unistyczna). M arszałek 
Sejmu po kilkakrotnem  p rzy w o ły w a­
niu do porządku od-ebrai m u głos- dr

P ase r Zadyka (mtr. socj. radykał),1* 
w ystąp ił przeciwko postanowieniom  
organów  w ładzy  adm inistracyjnej w  
stosunku do ludności ukraińskiej i o- 
św iadczył, że klub jego glosow ać b ę ­
dzie przeciw ko budżetowi.

POD ADRESEM DEMAGOGÓW.
Poseł Michałkiewicz pośwdęci! sw e 

przem ówienie polemice z przedstaw i­
cielami klubów opozycyjnych i zazna­
czył m. in., że w ierzy  w to, że rep re­
zentacja chłopów polskich nie może 
nigdy w  stosunku do w łasnego rządu 
znaleść się w  pozycji „dzikiej11 i że 
stanowisko jej musi być obce deniago 
gji, k tórej lud w iejski nie chce znać. 
Zw racajac się do ław  posłów  opozy­
cyjnych pos. M ichałkiewicz ośw iad­
czył: poza w aszem i szeregam i organi­
zują się już chłopi przekonaw szy się, 
ze stan wiecznej Wałki jest niemożli­
w y, gdyż chłop nie jest elementem re 
wolucyjnym.

ODPOWIEDZ ZAWODOWYM PESY- 
MIS TOM.

Po zakończeniu dyskusji, nad ex- 
pose zabrał ponownie głos min. Za­
wadzki, by odpowiedzieć tia z a r z u ty .

P , M mistcr stw ierdza, że w dyskusji 
nie usłyszał żadnej konstruktyw nej 
myśli, żadiiegio projektu, który m ógłby 
być przeciw staw iony rządow-emu przed 
łożeniu.

Zarzucono Rządowi zb y t op tym isty ­
czny pogląd na sytuację gospodarczą. 
Nie w ydaje  mi sie, — mówi M inister,— 
aby w przemówieniu, które wygkiM- 
iem, by ło  zbyt w iele optym izm u; 
przedstaw iłem  m ożliwość', jakie się

tnasuwaią, mianowicie jak będzie jeżeli 
będzie lepiej, j jak będz:e w  razie gdy 
by było gorzej. Jeżeli zaś w  przem ó­
wieniu mojem brzmiała nuta optym iz­
mu, to uw ażam  to  za znacznie lepsze 
od zaw odow ego Desym zmn, a o b a la ­
nia chęci społeczeństw a do walki ze 
złą sy tuacją gospodarczą Panow ie od 
Rządu nie ustyszą.

Tez mego program u nikt tu nie o- 
balił i zam iast przedstaw iać tu kon­
struktywnie uzupełniania tego progra­
mu, ograniczono się do czystej negacji 
i k ry tyki

N astępnie m inister sprostow ał sze­
reg cyfr podanych przez m ów ców  o- 
pozycyjnych,

BUDŻET ODFSLANY DO KOMISJI.
Następnie m arszałek  Sejmu odesłał 

projekt ustaw y skarbow ej w raz  z p re ­
liminarzem budżetow ym  i planem fi­
nansow ym  PK P. do komisji.

52 WNIOSKI I 18 INTERPELACYJ.
Odczytano dalej wnioski i in terpe­

lacje posiów  opozycyjnych, których 
w płynęło  48, oraz dw a nagłe. In terpe- 
lacyj w płynęło 18. M arszałek ośw iad­
czył, że prezes N. I. K. p rzesłał sp ra­
wozdanie z czynności Kontroli pań­
stw a za rok 1931-32, w-reszcie m arsza­
łek zw rócił uw-agę, że regu iam n  na- 
kiada na niego obowiązek w glądania 
w  redakcję i formę zgłoszonych wnio­
sków i interpelacyj. W obec tego, że 
wypłynęły 52 wmioski i 18 interpelacyj, 
p rzy  obecnym stanie ■‘zeczy nie może 
on spełnić tego ubowiązku, skuro te 
wnioski i interpelacje w p ływ ają  w  o- 
statniej chwali i dlatego m arszaiek pro

Katastrofa zwycięskiej awionetki.
praw e skrzydło. M aszyna uległa b, 
poważnem u uszkodzeniu. Pilot Puher 
i tow arzyszący  mu pasażer odnieśli 
b. ciężkie obrażenia i w strząs mózgu. 
Samolot zaopatrzony był w  odznaki 
hitlerow skie i pow racał z lotu propa­
gandow ego i Friedrichshafen. (PATJ.

Berlin, 4 listopada. A w ionetka lre- 
m iecka pilota M orzika, który uzyskał 
pierw szą nagrodę w zeszłorocznym  
raidzae awdonetek, uległa 3 bm. ka ta ­
strofie. -

Podczas burzy śnieżnej, samolot 
przelatu jący nad Monachjum, uderzył 
w  komin fabryczny i zniszczył sw e

Przemyśl tonął w ciemnościach
Przem yśl, 4 listopada W czaw nek  

o godz. 17-tej w skutek defektu w  mo­
to rze  E lektrow ni Miejskiej, Przem yśl 
pozoawdony zostai św iatła. Cale m ia­
sto  pogrążone było w  ciemnościach. 
Komunikacja na ulicach odbyw ała się

Z  Rarty miejskiej.
W czorajsze obrady o tw orzył w ice­

prezydent irzyk  o godz. 19.45:
W yjątkow o bez żadnych w stępów  

przystąpiono odrazu do porządku dzień 
nego, zresz tą  szczupłego.

Zniesienie posterunku z wieży ra­
tuszowej.

Po podjęciu uchw ały drugiej w spra 
ydje zakupna samochodów- pożarnych, 
zgodme z referatem  r. W łudzhnirskie- 
go, uchwalono znieść posterunek stra­
ży  pożarnej na w ieży ratuszowej.

Do powzięcia tej uchw-aly  zmusiły 
w-zględy oszczędnościowe a ponadto 
doświadczenia w ykazały , że wobec 
rozbudow y m iasta zasiąg dostrzega!- 
ności pożarów  z w-ieży jest coraz 
mniejszy a wobec gęstej sieci telefo­
nicznej służba na wież} okazała się 
zbędną. A zresztą  koszty posterunku 
tego by ły  bardzo znaczne, w ynosiły 
około 15.000 zł. rocznie, czyli zgłosze­
nie jednego pożaru wynosiło 300—400 
złotych.

Na bezrobotnych.
Zkolei zgodnie z referatam i Thoma, 

. .W a s s e ra .i  Buszka uchwalono po-

przy pomocy świeczek i, lampek elek­
trycznych. Do godz. 22 n'e zdołano 
jeszcze defektu w  m otorze usunąć. 
Tylko część miasta, Zasanie, które po 
siada prąd zmienny, było oświetlone.

uobme jak w  r . ub. pobór dopłaty do 
rachunków za prad elektryczny, za 
wodę i dopłat rzeźnianych na rzecz 
bezrobotnych.

Budowa hali sportowej.
Z porządku dziennego w m yśl refe­

ra tu  r. dr. N ow ak-Przygodzkiego u- 
chwalono w ydzierżaw ić komitetowi 
W . F. i P . W . grunty i ujeżdżalnię na 
ul. Jabłonow skich. Ujeżdżaln'a będzie 
p izebudow ana na hale sportow ą a pla­
ce na boiska. P rzeróbka będzie koszto 
w ać około 200 zł. i ma być w ykończo­
na w r. 1935.

ped budowę dotnu dla pracowników 
gminy.

W końcu zgodnie z wnioskiem r. dr 
Rozenkranza, uchwalono sprzedać 
Zwdazkowi pracowniKów m. Zakładów  
użyteczności publicznej 259 sążni grun 
tu miejskiego na ul. Kuszewicza po 18 
zł. za sążeń pod budowę domu spół­
dzielczego.

Na tern o godz. 21-ej w yczerpano 
cały  porządek dzienny.

si, aby wnioski i in terpelacje zgłasza­
no w- godzinach posiedzenia.

Zam ykając posiedzenie Sejmu, m ar­
szałek oświadczył, że o następnem  po 
siedzeniu Sejmu zaw iadom i posłów  pi- 
senni e.

Ustąpienie ministra p. Augusta 
ZaiesKiego.

Długoletni minister .-praw zagranicznych  
R. P . p. August Zaleski ustąpił \v dniu 
2 bm. ze sw eg o  stanow iska.

Ostatni atut prem.era

Berlin, 4 listopada. C zw artow e po­
siedzenie komisji konstytucyjnej Rady 
Państw a R zeszy miało charakter śc śle 
poufny. Obradom  przew odniczył min. 
Gayl. Na posiedzeniu obecni byli pełno­
mocnicy w szystkich krajów o raz  
w szyscy przedsiaw ic ele prowincyj pru 
skich. Uchwalono' odbyć następne po­
siedzenie Po w yborach przyszłego ty ­
godnia.

zkolci odbyła oię narada pełnomoc­
ników kr ijów związkow-ych bez udzia­
łu przedstaw  cie!i rządu Rzeszy.

Prcm jer Braun przyjął przedstawicie 
li prasy, którym  ośw iadczył, że w szyst 
kie dotychczasow y próby dojścia do 
porozumieniu pomiędzy rządem pru- 
skmi a kom sarzem  R zeszy rozbiły się. 
W obec wMjczerpania wszystkich środ­
ków. preinjer Braun zam ierza zwrócić 
sie do prezydenta llm denburga z  listem 
otw artym ,, w yczerpaw szy wszystkie 
możliwość', prow adzące do porozumie­
nia. B raun w yraził w reszcie ubolewa­
nie, że zmuszony będzie ponowmie 
zwrócić się do trybunału stanu. (PAT/

DWUTYGODNIOWY ROZEJM POLI­
TYCZNY.

Berlin, 4 listopada. W okresie dwu- 
tygoóiUowym po w yborach zabronione 
będzie odbyw anie wszelkich zebrań po 
litycznych, naw et w  lokalach zamknię­
tych. Zarzadzem e to w yszło na pod­
staw ie dekretu prezydenta Rzeszy. Ten 
nowy „rozejm po] tyczny11 uzasadniony 
jest względami na  korreczność uspoko­
jenia się um ysłów , w zburzonych agita­
cją przedw yborczą, oraz koniecznością 
dania w ypoczynku przemęczonej p Ni­
ej}. (PAT)

Sukces wyoorczy Labour Party
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 listopada. (G). Według 
ostatnich wiadomości, rezu lta ty  w ybo * 
rów m unicypainych w  Anglji nrzynio- 
sty  11 nowych m andatów  L abour-Pai 
ty . K onserw atyści stracili 3, a liberali 
8 m andaTów. Żaden kom unista tue zo­
stał dotychczas wybrany..

•SS
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Ku niepodległości gosprdarcze>.
Im bardziej wgłębiam y się w  isto tę 

obecnego kryzysu  gospodarczego, 
tern jaśniej uświadamiamy sobu , że 
niepodległość polityczna, którą po tylu 
trudach zdobyliśmy, nie data nam  peł­
nych praw  gospodarza w e  w łasnym  
domu. P o sa d a m y  w praw dzie w łasne 
granice, w łasną arm ję, p rzygotow aną 
óo odparć a najeźdźcy, w łasny  rząd  i 
swobodę myśl:, ale brak nam  czegoś, 
co nam nie pozw ala na w yzyskanie 
w łasnych dóbr narodow ych w  całej 
pełni. Dopiero kryzys unaocznił nam, 
do jakiego stopnia jesteśm y zawiśli od 
obcego kap talu i obcej produkcji. 1 
gdyby me silna wola Rządu, kto wie, 
czy nie musielibyśm y podkopać w ła ­
snej waluty i zawiesić w yp ła ty  w o­
bec zag randy . jakto. uczyń ły  niektó­
re państw7a ekonomicznie i politycznie 
słabe.

Ten brak przygotow ania się na 
czarna godzinę nie jest w zupełności 
naszą w :na. Pokolenie starsze, w yeho 
w ane w  szkołach zaborczych, mało 
in teresow ało się spraw am i gospodar­
czemu P rogram y naukowe szkól po­
w szechnych i średnich jakgdyby celo­
w o usuw ały z przed oczu m łod/ eży 
w szystk ie  te zagadnienia, które m iały 
charak ter gospodarczy: uczono nas,
patrzeć na św iat z idealistycznego, 
akadem ick;ego punktu widzenia. G'm- 
r.azjalista był przekonany, że w ojny 
punickie i zburzenie K artaginy zostały 
w^ywołane mamą prześladow czą ta - 
k ch mężów7 stanu, jak Kato. Hamrbal 
przeszedł Alpy tylko dlatego, aby  
oogodzić swojej ambicji i dotrzym ać 
przysięgi, k tórą  w  dzieciństwie z ło­
ży ł przed o łtarzem  bogów. Dop ero 
gdz eś później dow iadyw ał się taki 
młodzieniec, że wojny punickie po­
w ita ły  .skutkiem ryw alizacji dwóch 
najw iększych środow isk kapitał stycz­
nych w  ówczesnej epoce. Kapitaliści 
rzym scy nie mogąc w7ytrzym ać kon­
kurencji zapob'egliwych K artagińczy- 
ków, postanowili w yzyskać  całą mili­
tarną siłę Rzym u, aby  zniszczyć raz 
na zaw sze niebezpiecznego przeciwni­
ka. W ypadki h isteryczne toczy ły  się 
w um yśle inteligenta bez pieniędzy; 
za co budowano floty, pałace, św iąty­
nie nad tern się nikt nie zastanaw iał. 
Istniały w praw dzie  jakieś daniny pań­
stw ow e, jakaś produkcja, jakiś eks­
port i import, ale to b y ły  rzeczy  tak 
prozaiczne, zresztą  um yślnie um iesz­
czone gdzieś na końcu rozdziału, któ­
rego się na szczęście nie było  po trze­
ba uczyć.

Nie lepiej pod tym  wzgledem  stała 
nauka języka ojczystego i literatury. 
Na pierw szem  miejscu stali zaw szo 
poeci i literaci, uczeń m usiał znać 
w szystkie eposy, w iersze, dram aty, 
■]>o\vieści i krytyllti 1'teirackie, dzieła zaś 
traktujące o  organizacji państw a, spo­
łeczeństw a, o gospodarstw ie leżały 
zakurzone w  bibliotekach i ty lko jak;ś 
specjalista wiedział o ich ’=tnien u. 
Któż przyporrrna sobie choć jeden 
w yjątek  z ozieł naszych w ybitnych 
ekonom istów ? K tóry z  inte^gentów  
zna choćby z grubsza działalność 
Szczepanow skiego?

Nie lepiej się dz:ato i d z ice  na uni­
w ersy tetach . Słuchacze w ypisują po 
całych nocach przym iotniki z u tw o­
rów  klasycznych, le z ą  barw7y  w  po­
em atach. w yszukują najrozm aitsze na 
stroje, w piyw ologje, a nie maja z'elo- 
eiego pojęcia o  strukturze społecznej 
i ekoncm 'eznej danej epoki.-Zdaje im 
się, że ludzie w tej epoce n'e jedli., 
me pili, nie pożyczali d eniędzy. nie 
klęli na zaniedbane drog', nie n arze­
kali na drożyznę i podatki, tylko pi­
sali poem aty i powieści.

Pow ie zatem  ktoś: „Ależ, na iitość 
boską, co  to  ma wspólnego z 1'teratu- 
r ą ? ‘‘ A w łaśnie że ma, bo literatura 
jest emanacją życ"a codziennego, a to 
życie jest zupeitre nieznane. Jeżeli 
średnio w ykształcony intcl gent musi 
znać p raw a dynamiki, magneityzmu, 
elektryczność: zw iązki chemiczne ko-y

morki, tkanki itp. p rym ityw y z azie- 
dziny fizyki4, chemji i 'biologji, to dla­
czegóż niema znać zasadniczych rze­
czy  z  dzTdzm y struktur społecznych 
i ekonomji, z k tórą ma przecież w 
życiu więcej do czynienia, aniżeli z 
tram w ajem  czy m aszyną parow ą.

T a w łaśnie ignorancja z dziedziny 
zjaw isk życia codziennego jest p rzy ­
czyną niezaradności gospodarczej, 
k tó rą  itak boleśnie odczuw am y. Z bó­
lem serca  patrzym y, jak obce nam 
żyw ioły  zakładają w  naszym  kraju 
banki, przedsiębiorstw a, spółki, skle­
py, kopalnie, a my, ludzie z w yż- 
szem w ykształceniem , żebrzem y u 
u nich o podrzędną posadę w  kance­
larii. Nieznajomość mechaniki ż y c a  
gospodarczego sprawna, że inteligen­
cja, Która tyle ofiar składa na rzecz 
ośw iaty, k tóra  zaludnia tyle stow a­
rzyszeń "deowych, niema żadnego 
głosu w  życiu goopodarczem społe­
czeństw a, nie w ykazuie żadnej mima- 
tyw y . Skutkiem tego nasze życie go­
spodarcze, pozbawione czynnika ide­
ow ego. państw ow ego, skupia się do­
koła o łtarza  ibehnarodowego i bez­
państw ow ego bożka, którym  jest pro­
cent i zysk.

Z tej drogi w ycnow ania i w y k sz ta ł­
cenia m usimy jak najrychlej zaw ró ­
cić, jeżeli pragm em y niepodległości w 
pelnem jej znaczeniu, to  fest pod 
w zględem  politycznym  i gospodar­
czym. Niezależność gospodarcza jest 
dziśf.może w ażn ejsza, gdyż ona decy­
duje o  niezawisłość'1 politycznej. Mu­
sim y zatem  dążyć do przekształceni;4 
całej naszej mentalności życiowe; 1 
już miode pokoien;e przyzw yczaić J u 
m yślenia nowem ' kategoijami- W 
tym  kierunku musi być nastaw ione 
nauczanie przedm iotów  w  szkole i 
w7ycliow7anie. J u t  dziś organizujemy 
po szkołach ani oszczęaności, ale sa ­
mo oszczędzanie nie w ystarcza, musi­
m y miode pokolenie nauczyć, jak w y­
zyskać zaoszczędzone pieniądze lla 
powiększenia m aterialnych podstaw  
Państw a.

Takiego n a s ta w ie n i domaga się od 
nas nadchodząca epoka. Pam iętam y o 
słow acn M arszalka, k tó ry  powie­
dział: Nadchodzą czasy, k tórych sym ­
bolem będzie w yścig — pracy. A 
w 'ęc pracy, a nie papierow ei literatu-

utw orzenie
P aństw ow e j Komisji 
O ś w ia ty  Za w o ć o w e j.
Równocześnie z powołaniem  do ży« 

c Q Państw ow ej R ady Oświecenia 
Publicznego, pojawiło' sięi rozporzą­
dzenie Ministra O św iaty o utw orzeniu 
Państw ow ej Komisji O św iaty Zawo­
dowej. R ozporządzenie to  jest w 
zw iązku z wykonaniem  ustaw y  o 
ustroju szkolnictw a. Komisja będzie 
organem  doradczym  Pana Ministra w 
spraw ach, zw ązanych z nauczaniem t 
w ychow aniem  zaw odow em . Komisja 
skiada s'ę z 4 sekcyj: przemysłowe], 
handlowej, rojniczej i gospodarstw a 
'domowego. W  skiad Komisji wchodzić 
będą prócz oficjalnych przedstaw l- 
c e li danych resortów , przedstawiciele 
sfer p rzem ysłow ych, iznawcy zagad­
nień ośw iaty  zaw odow ej, profesoro­
wie w yższych uczelni zaw odow ych, 
o raz  przedstaw iciele instytucyj sam o­
rządu i instytucyj społeczno -  ośw ia­
tow ych. N ezależnie od itego będą je­
szcze zaproszeni do udziału specjali­
ści poszczególnych zagadnień. P o ­
szczególne sekcje obradow ać będą od 
dz elnie, łączyć się będą ty lko w  ra ­
zie potrzeby. Regulamin w ew nętrzny  
Kouhsji ustali w krótce M inister łub Z 
jego. upoważnienia przew odniczący.

Nowa instytucja będzie n;ejako pe- 
danr do Państw ow ej Rady Oswiecema 
Publicznego- Jej charak ter ustala fuź 
sama nazw a. W szystkie w ęc te spra­
w y,, które by ty  dotychczas załatw iane 
w różnych resortach, zosta ły  skon­
centrow ane w  jednej instytucji z 
udziałem czynnika obyw atelskiego. 
Komisja będzie miała bardzo duże po­
le do pop sli. W chodzi bowiem  -na te ­
ren najbardziej u nas nieuporządko­
w any i zaniedbany. Będzie ona im a­
ła także duży wpływ7 na program y 
naukowe w innych niezaw odnych ty ­
pach szkól, które będą się musiały 
dostosow ać do w ym agań szkolndtw a 
zawodowego. ;ę •

Powołanie tych dwóch instytucyj do 
życia pozostaje w zw iązku z ogólnym 
planem M inisterstw a O św iaty, które 
konsekw entnie zmierza do ireorgan.i- 
zac.u całego naszego szkolnictwa w  
kierunku zbliżenia szkoty do życia. 
W ażność tego problem u dla Państw a 
staram y się uzasadnić w artykule 
w stępnym  naszego dodatku. Pod 
w pływ em  kryzysu  gospodarczego 
społeczeństw o zdaje sobie coraz bar­
dziej spraw ę z nieuż.j .eczności typów  
i program ów  daw nego ustroju szkol­
nego, który jeszcze przez kilka lat 
będzie obow iązyw ał. W  opinii publicz 
nej dokonuje się bardzo w ażny p rze­
w rót, objawiający się w gw ałtow nym  
zaniku pew nych typów  szkół i zakła­
dów naukow o w ycliowawczyc!) któ­
re z powodu spadku frekwencji będą 
się musiały zlikwidować przed upły­
wem ustaw ow ego terminu.

P rzyczyną tego zjawiska nie 
bynajmniej polityka szkolna Rządu - 
jak to prasa opozycyjna usiłuje DrzeJ 
staw ić — lecz zmiana mentalność" 
opinji publicznej, mającej na oku ee"c 
realne szkoły i jej przydatność • żył 
ciową. K.

Misceliansa.
Oryghialny system  w y ch ow aw czy . An­

gielski admirał W eston kupi! sobie wielki 
autobus, który zamieni! na m ieszkanie. W c 
w ozie  znajduje się żona i troje dzieci. W o ­
zem tym  obieciiul już cuią Afrykę od po­
łudnia do pułnoty. zw iedził Turcję, a obe­
cnie odbyw a podróż przez kraje bałkań­
skie. Zapytany przez dziennikarzy o cel 
podróży, odpow iedział: ..Chcę, aby moje
dzieci p o m a ly  jak m, więcej narodów i 
krajów. Mam nadzieję, że  w  ten sposóo  
oducza się  nienawiści narodow ościow ej, 
któ ia  w  nas wszczepiano". Jaki skuiek od  
n7eśie  ten oryginalny system  w ychow aw - 
czy, trudno przewidzieć, za leżeć  będzie od 
tego, czy  w szystk ie  narody z życz liw ością  
podejm ować 'będą m ałych, uo i .o czy w iśc ie  
stu iyc li Anglików/,

ry.
Izydor Kardasz.

Udział nauczycielstwa w Państwowej
Radzie Oświecenia Publicznego.

Konieczność utw orzeń a instytucji, 
k tó raby  skutecznie mogła w spółdzia­
łać z naczelnemi w ładzam i przy roz­
budowie szkolnictwa i ośw iaty  w 
Państw ie, by ła  już od dłuższego cza ­
su w idoczną dla każdego, komu 
so raw y  ośw iatow e leżały  na sercu. 
M yśl ta  znalazła m. in. swój w yraz  w  
rezolucji, jaką senacki Klub W spół­
p racy  z  Rządem  ucnw alił na posiedze­
niu Komisji O św iatow ej. Było w szak­
że rzeczą jasną, że Sejm s ię  tą  sp ia - 
w a zająć nie może, gdyż Komisja 
O św iatow a jest raczej dziełem w y ­
borczego przypadku, niż celow o slcon- 
istruowamym zesooietri.

Rozporządzeniem  M inistra W . R- I 
O. P  z dnia 25 paźdz:ernika or. insty­
tucja taka została pow ołana do ż y ­
cia, Z uznaniem  podkreślić należy, że 
udział nauczycielstw a w  iowo po­
w stałe j R adzie jest bardzo duży. Na­
uczycielstw o szkól pow szechnych i 
średnich będz e reprezentow ane przez 
4 nauczycieli ze szkolnictw a pow sze­
chnego, 3 przedstaw icieli szkolnictwa 
średniego i 3 n auczycels tw a szkolni­
c tw a  zaw odow ego. Przedstaw icieli 
tych delegow ać będą Związki nauczy 
cielskie, zaproszone przez M n istra  
Oświiaty. NiezaJeżtbe od te g o  będą 
mieli głos trzej przedstaw iciele to w a­
rzy s tw  ośw7 atow ych, których duszą i 
ciałem  nie jest pizecież nikt inny, jak 
tylko w iecznie ofiarny nauczyciel. 
Oprócz nich zaproszony b ę d re  jesz­
cze ośmiu znaw ców  zagadnień oświa-

K R O
Jubileusz W. K. N. W dniu 27 listopada  

obchodzą 15-letiii jubileusz P ań stw ow e  
W yższe  Kursy Naukowe, instytucja, która 
ma za sobą bardzo pokaźną pracę. P rzez  
jej ręce pi zeszło  tysiące  nauczycieli, któ­
rzy  uzupełniw szy sw oje w yk szta łcen ie  sta- 
nęii do pracy na różnych posterunkach nie 
tylko szkolnych, o św iatow ych  i społecz­
nych i zadanie sw oje spełniają z pełnym  
pożytkiem . W . K. N. pragnąc m ieć prze­
gląd dokonanej pracy, zu rócit się  do 
sw ych  w ychow anków  z prośbą o nadesła­
nie uw-ag na temat korzyści, jakie odnieśli 
z Kursów.

Szkoła czci pamięć Ignacego Łukaszewi­
cza. Z okazji odsłonięcia pom nika  Ignacego 
Ł u k as iew icza  w  Krośnie, Kuratorium Okrę  
gu Szkolnego Lw ow sk iego  poleciło u rzą ­
dzić Wej w szys tk ich  szko łach  okręgu po­
ranki, pośw ięcone  pamięci tw ó rc y  p rzem y  
słu naftow ego ,  w y n a la z c y  lam py naftowej

tow ych i w ychow aw czych, a zatem 
również z szeregów  nauczycielskie!). 
Jest także w ysoce praw dopodobnem, 
że i jeden delegat harcerstw a który 
weńlzie do Rady, będzie nauczycie­
lem. Poniew aż na innych delegatów 
przypada około 20 miejsc, przeto nie­
mal d rugd  tyle zajmie nauczycielstwo 
szkół powszechnych i średnich, fiłos 
jego zatem będz e bardzo powrażny.

Nowp utw orzona instytucja jest o r­
ganem  op njodawczym , to znaczy: 
w szelkie zagadnienia i projekty, do ty ­
czące organizacji ośw iaty  i w ycho­
w ania publicznego, a w ysunięte czy to 
przez R ząd czy też  p rzez opinję pu 
bliczną, bęidą rozpatryw ane najpierw  
przez P aństw ow ą Rauę Oświecenia 
Publicznego, a  dopiero potem znajdą 
.się na stole obrad1 ciał ustaw odaw ­
czych, w zględnie wejdą w  ż y c e  jako 
(rozporządzenia Ministra Oświaty.

Będzie to  niejako osobny Sejm 
ośw iatow y, czuw ający nad duchem  i 
kierunk om w ykształcania i w ycho­
w ania w  Polsce. P rzez powołanie do 
życia tej instytucji naw iązany został 
kontakt ideow y z Komisją Edukacji 
Narodowej, która przez sw ą tw ó r­
czą dz ałalność zyskała sobie nie­
śm iertelną slaw7ę i w dzięczność poko­
leń. W ierzym y, że jej duch unosić się 
będzie nad nową instytucją i że ow7a 
Rada, mając tak  św ietny w zór przed 
sobą, ani na chwilę nie zboczy z dro­
gi. w ytkniętej przez jej w7ielkn po­
przedniczkę. O.-}

N I K A .
| i patrioty Ignacego Łiukasiewicza O życiu  
I i p ia cy  tego n iezw yk łego  obyw atela  infor- 
l muje broszura prot. Tomanka, która nie- 
i stety  jest już w yczerpana. Przydałaby się 

jakaś krótsza broszurka dla m łodzieży  
szkolnej o życiu tego m ęża, osoba bowiem  
■naszego Edisona jest tak ciekaw a, że  m oże |  
porwać m łodzież i zachęcić do pracy. j

Zmiana term inów w akacyj. W dzienni- i 
kach pojawiła się w iadom ość o zm ianie i 

. dotychczasow ych  term inów w akacyjnych. I 
W edług tych w iadom ości w akacje w ielk ie ! 

j zaczyn a łyb y  się  Li czerw ca, a koń czy ły  
I 15 sierpnia. Ferje B ożego  NaPodzema mają 
j być przedłużone, natom iast ferje w ielka­

nocne skrócone. Zmiany te podyktow ane  
są naszemi warunkami kliniatycznem i. cho 
dzi bowiem  giów nie o to, by dać m łodzie­
ży  sposobność do w yzysk an ia  dni slonecz- 

I nych dla zdrowia.
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Sobota
Zacharjasza 

Jutro: Leonarda

Wschód słońca 6*38 
Zachód słońca 16*00 

TEATR WIELKI.
Sobola 5 XI godz. 8 Koncert sym io- 

niczny.
i N iedziela 6 XI godz. 3 pop. „Faust * (o -  
peraj. —  Godz. 7.30 „Tak było  i będzie*1 
(Jubileusz W andy Siem aszkow ej).

Poniedziałek  7 XI godz, 7.30 „Marjusz** 
(Abonament 2'.

W torek S XI godz. 7.30 „T osca* topera). 
Sroua 9 XI godz. 7.30 „Mariusz**. 
C zw artek 10 XI godz, 7.30 „Rigoletto*1 

(opera).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota 5 XI godz. 3.30 „P inokio', —  

Godz. 7.30 „Olimpia** (A b on am en t^ ).
N iedziela 6 XI godz. 12 „PinoKio". —  

Godz. 3.30 „LeKarz b e z d o m n y  (Abon. 1). 
Godz. 7.30 „Dziwni K ochankow ie" (M isti- 
grl).

P oniedziałek  7 XI godz, 7.30 „Tak było  
i będzie** (Abon. 3).

W torek 8 XI godz, 7.30 „Olimpia’* (A b o­
nament 2).

Środa 9 XI godz. 7 30 „Tak Dylo i bę- 
dzie“ (spizedaney.

C zw artek 10 XI godz 7.30 „Lekarz bez- 
don.ny“.

Sala Coiosseum: Film: „M ądra żo­
na.", R ew ja: „Humor krzepi**.

KINOTEATRY.
A PO LLO : „Maleńka z M ontparnas­

se".
ATLANTIC: „Błękitna Rapsodia**. 
CAS1NO: „Głos Pustyni**, Oss-en- 

dowskiego.
CHIMERA: ..Milczący w róg" oraz

„Klątwa Rodu Mandarynów**. 
GRAŻYNA: „Król, to ja*'
KOPERNIK: „Blond Venus‘\  M arle­

na Dietrich.
MARYSIEŃKA: „Blond Venus“, Mar 

lena Dietrich.
OAZA: „Burza nad  Zakopanem**. 
PAŁACE: „C. k. Komenda serc“. 
PAN: „W  m rokach w ielkiego mia­

sta".
PASAŻ: „W  krzyżow ym  ogniu". 
PROM IEŃ: „Legjon uncy" oraz

rewia
R \ J :  „Bitw a nad  Sommą". 
STYLOW Y: „F aw oryta  M aharadży" 
ŚW IT : „On i jego siostra" V lasta

Burian.
D CIEC HA: „M aradu".

= □ =
—  Teatr Rozm aitości. „Pinokio czyli n ie­

zw y k łe  przygody drewnianej kukiełki" gra  
iea.tr R ozm aitości dziś w  sobotę o godz. 

3.30 i jutro, jako poranek teatralny o godz. 
12-ej w  południe. Na barwną tę bajkę mu­
zy czn ą , pełną jasnego, n ieirasob liw ego hu­
moru obowiązują ceny popularne.

— „Lekarz bezdom ny" św ietna  kom edja- 
saityra Antoniego Słonim skiego, c iesząca  
s e  w  naszem  m ieście rzadko spotykanem  
pow odzeniem , grana bedzie jutro w  nie­
dzielę  w  Teatrze Rozm aitości popołudniu. 
P oczątek  o godz. 3.30. Ceny popularne.

—  „Dziwni kochankow ie" znakom ita k o ­
m edia Acharda, przedstaw iająca perypetie  
m iłosne tenora i  jego pięknej a  mądrej żo­
ny, grana będzie jutro w niedzielę w  T ea­
trze Rozm aitości po cenach najniższych. 
Znakomite kreacje twiorzą: pp, 1. Eichle­
rów na. Z. Łozińska-. W. Jakubińska, Z. 
Krzem ieński. St. Pobóg, W i. B rochw icz, 
oraz L. Ulry cli.

—  D ziś koncert sym foniczny, Wi dzisiej­
szym  II. koncercie sym fonicznym , który  
się  odbędzie w  T eatrze W ielkim  w ezm ą  
udział dwaj najwybitniejsi muzj cy  p o lsc y : 
znakom ity kom pozytor i pianista Karol 
Szym anow ski, oprom ieniony sukcesam i w  
Pradze. Paryżu i Berlinie oraz św ietn y  
dyrygent G rzegorz Fitelberg. N iezw yk le  
ii:tercsującjr program przewiduje m. in. 
Sym foaję IV. Szym anow skiego  w  w y k o ­
naniu kom pozytora z tow arzj szeniem  or­
kiestry pod batuta F itelberga.

— Opera tańsza od kina. Do najtańszych  
przedstaw ień operow ych  należeć będzie po 
południow y spektakl w  niedzielę 6 bm., na 
którym  grana będzie opera „Faust" w  no­
w ej inscenizacji, z  Manią Sokół, W roń­
skim. Użejką i in. D yryguje Adam D o łż y -  
cki. B ilety  do nabycia  w  Małop. Ajencji 
R eklam ow ej, ul, C horażczyzny 7 w cenie  
od 43 gr. do 3.10 zł.

— II. z eszy t „Sceny lw ow skiej" , w yda­
w nictw a T ea tró w  M it iskich ukaże s i v  w

J u b i l e y s i  W . Niwj, podsekr&tarz stanu
w P&ezfSjum R3dv M;n«s'rów,

W  niedzielę 6 b. rn. obchodzi znako­
mita a rty stka  .Wanda Siem aszkowa 
juibileusz 45-letniej p racy  scenicznej. 
Półw ieczna praw ie działalność a r ty ­
styczna. długoletni iw órczy w ysiłek, 
prześw ietlony iskram i najszczerszej 
inspiracji, niezliczona ilość postaci, w  
k tó ie  tchnęła mocą sw ego talentu peł­
nię życia, niespożyte Jej zasługi dla 
sceny  i ku ltury  narodu, — w szystko  
to  spraw ia, że cala kulturalna (Boiska 
odd'aje hołd tej wielkiej A rtystce-O by- 
w atelce. C ^iy szereg Jej niezapomnia­
nych kreacyj przeszedł do historii lite­
ra tu ry  i kultury. Żyją i zaw sze żyć bę­
dą te  nieporów nane postacie przez nią 
stw orzone, te bajecznie rasow e, swoj­
skie, polskie idealne postacie i Typy 
chłopek, szlachcianek, pan, dam salo­
nowych, artystek  i królow ych; niezli­
czona galerja bohaterek Słow ackiego 
(Balladyna, Lilia W cneda, M arja Stu­
art), W yspiańskiego (W arszaw ianka, 
Klątwa, W esele, W yzw olenie, Sędzio­
w ie)_, Rydla (Zaczarow ane Koło), Ki­
sielew skiego lW  sieci) i wiele, w iele 
innych.

P rzcszło dw adzieścia lat gościł 
W andę Siernaszkow ą T eatr Lwowski. 
Stąd roztaczała blaski sw ego talentu, 
tu  podbijała w idzów  czarem  słowa, 
w znosząc ich w  ponadgw iezdne ob­
szary  praw dziw ego piękna. Z Lw o­

wem  w reszcie zw iązała się dozgon­
nym w ęzłem  krwi, oddając ofiarnie 
życie syna sw ego w alczącego o nie­
podległość Ojczyźnie. Syn — W oj­
ciech padł w obronie Lw ow a w  toku 
1918.

Miasto Lw ów  — oceniając w  całej 
pełni zasługi W andy Siemaszkowej 
dla kultury i sztuki polskiej, u tw orzyło  
Komitet O byw atelski pozostający pod 
protektoratem  prezydenta W acław a 
Drolianowskiego. k tó ry  organizuje uro­
czystość jubileuszowa A rtystki.

Jutro, w niedziele-, 6 b. m. w  T ea­
trze  W:ie’kim po przedstaw ieniu sztuki 
Andrzeja R ybickiego p. t. „Tak było i 
będzie" w  której Jubilatka w s t ą p i  w  
czołow ej roli Matki, — złoży ca ty  kul­
turalny Lw ów  hołd tej wielkiej Arty-  
stce i O byw atelce. Imieniem m iasta 
będzie mówił p. P rezyden t m iasta 
W acław  Dro janowski, imieniem T ea­
tru — dyr. W iłam Horzyca, z kolei 
przemówi, delegat Z. A. S. P . oraz de­
legaci Zw iązków  społecznych, w  któ­
rych Jubilatka niezm ordowanie praco­
w ała i w ciąż pracuje.

Niech nikogo z kulturalnych obyw a­
teli m iasta nie zabraknie na tym  św ię­
cie W andy Siem aszkowej, które jest 
zarazem  św iętem  Lwowa, — św iętem  
całej kuburalnej Polski.

niedzielę 6 bm., v z\\ iązku z prctnjerą dra 
matu A. R ybickiego pt. „Tak było  i bę­
dzie'*. Z eszyt pośw ięcony  lupileuszowi Wan 
dy Siem aszkow ej, przynosi artykuł J. Je- 
dlicza , ,0  życiu i sztuce W andy Siem asz­
kow ej, artykuł A. R ybickiego ..O aktuai- 
pości teatru", studium T. T erleckiego  
„W spółczesny Teatr Polski" oraz „Kazanie 
na Pustyni" Shaw a czyli. G. B. S.- o sw ej 
ostatniej sztuce jej sio\t ami. Ponadto pię­
kny w iersz  FezensaKa w  przekiadzie Le- 
w ika oraz bogatą kro-nikę teatralną.

^ n =
—  Pożegnalne w y stęp y  rewii Krakow­

skiej w Colesseur.i. D ziś w sobotę rcwja  
w  12 obrazacli pt. Humor krzepi", c ie ­
sząca się  n ieb 'w n iem  powodzeniem . Sala 
Coiosseum  codziennie byw a  przepełniona, 
ażeby godnie pożegnać gości krakowskich  
7, Antonim K aczorow skim  na czele. Oprócz 
programu rew jow ego c ieszy  się  n iebyw a- 
lem  pow odzeniem  „Kwintet Millets" tresu­
rą jedwabnych pinczerów , tańcami rosyj- 
skiemi i sztukami ikaiyjskiem i.

— Z sal* odczytow ej. Staraniem  Miej­
skiego M uzeum P rzem ysłu  A rtystycznego  
w e L w ow ie  i T w a M iłośników Książki od­
pędzie sie w  sobotę 5 listopada br. o godz  
7-ej w ieczorem  w  sali Muzeum, ul. Het­
mańska 20, odczyt Aleksandra Sem kow i­
cza  pt. „Oprawa książki w  h istorycznym  
lozw oju" (Od papyrusa do książki w sp ó ł­
czesnej) W ykład ilustrow any będzie prze­
źroczam i i pokazami sty low ych  opraw róż­
nych w ieków .

—  W ykłady popularne % zakresu higie­
ny. P olsk ie T o w arzystw o  H igieniczne w e  
L w o w ie  rozpoczyna w niedzielę dnia 6 bm. 
o godz. II przed południem serję jesienno- 
zim ow ą w y k ła d ó w  popularnych z zakresu  
zagadnień higieniczny cii. W ykłady będa 
odbyw ać sie  w  każda niedzielę o godz. 11 
przed południem w  sali kinoteatru „Mary -  
sienka" przy placu Smolki i będą zaw sze  
objaśniane przeźroczam i lub w y św ietla ­
niem  film ów. W najbliższą niedizielę t>. dn. 
6 bm. odbędzie się  wyktad docenta Un,iw. 
dra Stan isław a ProguG kiego na temat ,.Co 
to jest choioba Heine Medimy?" P relegent 
om ów i sp -a w ę  pochodzenia i rozprzestrze- 
nienia zarazka tej dh orob j, obraz choro­
b o w y  i zm iany anatom iczne, sp osob y strze  
żenią się  przed zakażeniem  i leczenie tej 
rozszerzającej się choroby zakaźnej.

—  T ow arzystw o  naukow e w e L w ow ie. 
P osied zenie  W ydziału h istoryczno -  filozo­
ficznego odbędzie się  w e w torek, dnia 8. 
listopada 1932, o godzinie 5-tej popoł. w  
Semin. prof. Abrahama, w  starym  gmachu 
uniwersyteckim . Porządek dzienny: C zło­
nek czynny, prbi. O. Balzer, przedstawi 
pracę prof.. J. Rafenza p. t.: „Regale 
bartne". Członek czynny prof. W. Abra­
ham przedstawi pracę ks. prof. P. Kałwy, 
p. t.: „Powstainie kolędy kościelnej na tle 
średniow iecznego obyczaju św iątecznego  
B ożego Naijodzenia**. Członek czynny prof. 
S. Zakrzew ski Przedstawi pracę Dr. B. Su­
choń,iów-nej, pf-: „Św ięta Jadw iga Śląska".

— Przed Tygodniem  B !ałego K rzyża. 
Zbiórka uliczna odbędzie się  w  niedzielę, 
dnia 6 listopada br. w  godz. od 9— 14. U - 
proszone panie i panowie zbierać będą o- 
fiary do puszek na rzecz „B iaiego K rzy­
ża". W szystk ie  o su b j, w spółdziałające w  
zbiórce lotnej po ulicach m iasta i po loka­
lach zam kniętych, będą zaopatrzone w  le-  
giitymacie PBK.

—  Koncerty orkiestr. P odczas zbiórki u- 
lieznej w  n iedz ie lę ,  dnia 6 1 sto,pada br. b ę ­
d ą  koncertow ać: orkiestra p o c z t o w i  jrrzy
ulicy A k a d e m ic k ie j  przed gm achem  Izby 
P rzem ystcw o-H oiid lcw ej od godz. 10.30—  
12; orkiestra w ojskowa 26 pp. przed gm a­
chem uniw ersytetu przy ul. M arszałkow ­
skiej od godz. 12— 13.30: orkiestra w o j s k o ­
w a  19 pp. przed gmachem Izby P rzem y-  
riow o-H audlow cj przy ul. Akademickiej od 
godz. 12— 13.30.

—  Radj*owa „Sobota Chopinowska" w
wykonaniu H eleny O ttaw ow ej. Dnia 5 bm.
0 godz. 22.05 p. Helena O ttaw ow a, profe­
sor L w ow skiego Konserwatorium odegra  
na w stęp ie recitalu chopinow skiego w  ra­
dio najbardziej znaną balladę As-dur op. 
47, piękne maio gryw ane impromptu G es- 
dur, w alca c-moll, poloneza G es-dur, w re ­
szc ie  rondo a la mazur op. 5. kom pozycje  
m łodzieńczą, a le już o w yra/.nj ob cechach  
późniejszego Chopina.

— Kursy ubjony przeciw Totniczo-gazo- 
w ej dla m ieszkańców  dzieln icy VI. Komitet 
W ojewódzki LO PP. urząaza bezpłatne kur 
sy  przeszkoleniow a . w obronie przec!w lo-  
tn iczo-gazow ej dla ludności cyw ilnej z a ­
m ieszkałej w  dzieln icy VI. m iasta L w ow a. 
Kursy odbędą s ię . w  szkole  żeńskiej im. 
Konarskiego, przy ul. Leona Sapiehy 1. 91. 
w- dniach 7 i 11 listopada; w  gimnazjum  
państw ow em  przy ni. Nikorow.icza 1. 2 w  
dniach 8, 10 i 12 listopada każdorazow o w  
godzinach od 18—20 w ieczorem . Z głosze­
nia pr,zi jmują do dnia 7 listopada.

—  O dczyt o targach lyońskich. W nie­
dzielę, dnia ó bm. o godz. 18 w  sali Insty­
tutu T echnologicznego ul. Roularda 5 od­
będzie się  odczyt adm inistratora T argów  
lyońskich p. M izgier, przebyw ającego w  
P ulsce z ramienia, premjera Hcrriota, k tó­
ry, jak w iadom o, jest merem Lyonu. P re­
legent w yg łosi w  języku irancuskim  od­
czy t o „Znaczeniu ekonom icznem  T argów  
lyońskich". Prelekcja na tak pow ażny te ­
mat bogato ilustrow ana przeźroczam i śc ią­
gnie niew ątpliw ie liczne grono słuchaczy. 
W stęp w olny.

—  Związek Legjonistek Polskich Oddz. 
Lw ów , zaprasza Legjonistki Polskie na na­
bożeństw o żałobne za spokój dusz pole­
głych i zm arłych śp. L egjonistek Polskich, 
które odbedzie się  w  sobotę. 5 bjji. o godz. 
10 rano w  koście le  archikatedralnym .

—  Z w iązek Pracy O byw atelskiej Kobiet 
organizuje 1-m iesięczny kurs ośw ia tow o-  
spoteczny w  czasie od 15 listopada ao 15 
grudnia br. Celem tego kursu jest w p io -  
w adzanie słuchaczy  w  ca łok szta łt zaga­
dnień ideow ych teoretycznych  i praktycz­
nych z zakresu o św ia ty  pozaszkolnej. Kurs 
odbędzie się  'we L w ow ie, W yktady odby­
w ać się  będą codziennie, trwając okoio 4 
godzin dziennie, zajęcia praktyczne i s e ­
minaria około 3 godziny dziennie. Na kurs 
przyjmowani, będą kandyclacittki), którzy  
ukończyli szkolę  średnią (seminarium nau­
czycie lsk ie , gimnazjum, lub szk o łę  za w o ­
dow ą), tudzież studenci szkół w y ższy ch . 
Nauka na kursie jest bezpłatną. W w sow e  
w ynosi 5 zł., optaty na k o szty  zwiedzania
1 w j cieczki 5 z i. K w otę p o w y ższą  10 zł. 
należy z ło ży ć  przy  zgłaszaniu się. P rzy  
zgłoszeniu się  na kurs na leży  d o łączyć  
przebieg dotychczasow ej pracy społecznej, 
ewentualnie zaśw iadczen ie instytucji, w  któ 
rej dana kandydatka (kandj, dat) pracuje. 
S zczeg ó ło w y  program kursu otrzi mać m o-

Pa:i Prezydent R zeczj pospolitej mlańo- 
wa't dr. B ronisław a Naitoniecznikoif-Klu- 
kow sk iego. dotychczasow ego podsekretarza  
Stanu w  M inisterstw ie Spraw  W ew nętrz­
nych —  podsekretarzem  Stanu w  P rezy ­
dium Radj Ministrów.

Aukcje dia po skte, wyprawy 
polarnej.

PoNko N arodow a Komisja Ruku Po­
larnego 193-/33 dzięki uprzejmości 
Polskiego R aaja zorganizow ała spe­
cjalne audycie nadaw ane w  Rozgłośni 
W arszaw skiej dla W yspy Niedźwie­
dziej, gdzie przebyw a obecnie Polska 
Ekspedycja Polarna, która w  lipcu r. 
b. opuściła Polskę, aby przez cały  rok 
pracow ać na dalekiej północy.

W  dniu w czorajszym  D yrekcja Pań- 
l stw ow ego Instytutu M eteorologiczne­

go. k tóra ekspedycję zorganizow ała, 
otrzym ała radiogram  z W yspy  Nie­
dźwiedziej, zawiadam iający, że trzej 
uczestnicy w j p,ra\yy doskonale sły­
szeli ptzem ów icnia w ygłoszono do 
nieli S  ubiegłą sobotę o godz. 23 min. 
30 przez panów dyr. dr. Lugeon i inż, 
G urtzm anj.

Odległość pomiędzy W arszaw a a 
W yspą Niedźwiedzią w ynosi przeszło 
25C0 kim., to też rodzice tych trzech 
obserw atorów  powitali radośnie w ia­
domość. żc będa mogli przem aw iać do 
sw ych dzieci, przebyw ających na w y­
spie, pogrążonej w mroku polarnym  i 
narażonej na szalejące burze Oceanu 
Lodow atego.

żlia w lokalu Związku Pracy O byw atel­
skiej Kobiet przy pl Bernar.dyńskhn 2. II. 

j p„ tam również codziennie przyjmuje się  
w pisy  na kurs w  godz. od 18—20.

—  Kurs ogrodniczy. M ałopolskie T ow a- 
lz y s tw o  Ogrodnicze przyjmuje nadal w p i­
sy  :ia kurs ogrodniczy, w  -godz. 4—6 po 
poi. w  L w ow skiej Szkole ■ Handlowej, ulica 
Franciszkańska 9.

— W ielka zabaw a dla m łodzieży na do­
chód kolonji niemirow skiej odbędzie się 
w  auli gimnazjum V!II-go (iii. D w ernickie­
go 17) w  niedzielę 6 listopada b. r„ od 
godz. 15— 20-ej. G łów ną atrakcją tegorocz­
nej zabaw y będą popisy m agików, akroba- 
tów  i kluwnów , oraz w y stęp  psów  treso­
wanych.

= 0  =
— Przedstawienie galowe w  dniu 

Śwdota Niepodległość' ( J l  Sistnpada,
godz. 19*30) w ypetni w spaniale mi­
sterium Słow ackiego „Samuel Zbo-
ro \vsk '“, któro popirzedzi przem ów ie­
nie P rezydenta  u ra s ta  W acław a D/o* 
janow skiego o raz  odegranie Hymnu 
państw ow ego. Bilety po cenach popu­
larnych można już nabyw ać w  lokalu 
B. B. W. R. p rzy  ul. Sykstuskiej 43.

— W ybór Zarządu Z. A. S. P. Na 
walnem  zebraniu A rtystów  Dramatu 
lwowskiego o d by ły  się w ybory do Za 
rządu filji Z. A.- S. P. Zarząd ukon­
sty tuow ał się następująco: Prezes:
Józef Machalski. I. Sekretarz- Jerzy  
G ołaszew ski. II. S ekre tarz : Karol
Dorwski. Skeo-btuk: Lucjan Krzem eń- 
ski. Członkowie Zarządu: W ładysław  
Krasnowiecki. T adeusz ,Bia leszczyń-
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poseł Mikołaj Dolanowskr
podsekretarzem stanu. Straż bezpieczeństwa czuw a1 Kronika rn > a M s k a

ski, B ronisław  D ąbrow ski, Zdzisław a 
Życzkow ska. R eferent a rty sty czn y : 
łan S trad iooki. Komisja rew iżyyia: 

Ma-rja M ndzińska, Leszek Stenowski, 
J a rZy  K ordowski. Sąd koleżeński: 
W anda .Siernaszkowa, Zofia W ierzej- 
ska, Stefan Michułowicz.

— Zmiany w  programie radjowym.
r ziś 5 b. m. po koncercie muzyki lek ' 
kjąj okofo go-dż. 21‘30 Rozgłośnia 
lw ow ska nada z p ły t B eethoyena u- 
w erturę  do ooery  „Corjoian", a n a ­
stępnie specjalną audycję p. t. „Przed 
prem jerą“. Będzie to rozm ow a sekre­
tarza  T eatrów  nre-jsLch dr- Pobóg- 
Kielanowskiego z p Andrzejem R y­
bickim, znanym  autorem  scen;cznvm.

* = ® =

—Szpitalni w łam yw ac/e. Za w spół­
udział w  onegdajsziem w łam aniu  do 
k asy  szpitala ' pow szechnego areszto­
w ano w czoraj W łodz m ierzą Rus na, 
Kazim ierza M akara i B ronisław a P a- 
stuszyńskiego.

— Wypadek samochodowy. W czo­
raj na ul. Akademickiej samochód 
Lw._ 92325 potrącił .Antoninę Zaw adzka

' którą odniosła szereg obrażeń  ciele- 
snycn.

Podatek v -  ps-.tr.
Stosow nie do odpow iednich posta^ 

nowień ustaw ow ych gmina m. L w o- 
-va zam ierza przeprow adzić zm ianę 

§ 10 Statutu o  poborze podatku od 
psów. Zmiana do tyczy  w ysokości sta- 
u  ek tege podatku, k tó re  w  projekcie 
zm iany przew idziane są' oo r. 1933 w  
następującej w ysokości: na obszarze 
L w ow a przed przyłączeniem  gmin 
podmiejskich za  każdego psa nietrzy- 
m anego na uw .ezi 30 zł. (za każdego 
drugiego 60 z ł ), za każdego następ ­
nego . 100 zł.), za  każdego pierw szego 
psa t, ,zw. łańcuchow ego tj. trzym a­
nego stale na uwięzi 5 zł. (za każdego 
drugiego 10 zł. itd. o  10 zl. wiecej za  
każdego następnego).

Na obszarze gmin i części g m «  
przyłączonych do miasta Lw ow a staw  
ka projektow ana w ynosi za każdego 
psa nictrzym anego na  uwięzi 15 zł. 
(za każdego następnego 30 zł.) o raz  
za każdego poszczególnego psa (trzy­
manego na uwięzi po 5 zł. bez w zglę­
du na ilość. In teresow anym  płatn i­
kom przysługuje w  term inie 14-dnto- 
w ym  praw o wnoszenia zarzutów  i 
spostrzeżeń, k tóre  będą w zięte pod 
rozw agę przez R adę m iejską p rzy
i>ow;zieciu odnośnej uchw ały .

1
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rad miastem.
WIELKA OB? AWA NOCNA DAŁA POZYTYWNE WYNIKI.

P o se ł Mikotai.1 w olanow ski nuairowany 
m sta ł przez Pana P rezyd en ta  R. P .  p odse­
kretarzem  Stanu w  M iiusterstw ie Spraw  
W ew nętrznych w  m iejsce dr. B .ardsław a  
Nckoniecznikoff -  K lukow skiego, k tóry z 
dniem w czorajszym  objął s .a n o ^ isk o  ood- 
seicretarza Stani1 w  Prezyajum '' R ady  
M inistrów.

W czorajszą noc została  naznaczona 
p rzez U rząd śledczy jako czas gene­
ralnej obław y. Punktualnie o  godz. 22 
z w szystkich pow iatow ych komend i 
posterunków  P P . w ojew ództw a lw ow ­
skiego w y ru szy ły  w  teren silne od- 
uziały policji w  poszukiwaniu za roz­
panoszonym i w  ostatnich czasach prze 
stępram i.

W e Lwowie w  obławie wzięły u- 
dział patrole policji m undurowej i śled­
czej oraz żandarm eria, razem  ponad 
300 ludzi. Na czele jej stanął kom en­
dant w ojew ódzki VIII-ego okręgu insp. 
K urelew sk i. W zięli w niej udział rów ­
nież: naczelnik Urzędu śledczego kom. 
P e rry, kom endant P P . Lw ów -m iasto 
kom. Frankiew icz, kierow nik W ydzia­
łu śledczego kom. Mika oraz w szyscy  
otioerowie policji.

O bław a trw a ia  do białego rana. 
Zwiedzono w szystk ie „punkty11 tj: po­
dejrzane lokale, m ieszkania znanych 
p rzestępców  i kryjów ki złodziejskie. 
W rezultacie aresztow ano około 200 
osób i odebrano wiele łupów  złodziej­
skich, ukradzionych wielu osobom  w 
ostatnich czasach.

N iespodztw ans wykrycie f a & e r j k a
na szkodę P. K. 0.

W  r. 1930 do kierow nika urzędu po­
cztow ego w  Dublanach lu d w ik a  Ga­
w rona p rzy jech a ł: w  odwiedziny jego 
znajomy M arjan Konarski. Był on da­
w niej rów nież urzędnikiem  poczto­
w ym , w ydalono go jednak za naduży­
cia. B aw iąc u G aw rona, skorzystał z 
jego przyjacielskiego zaufania .i obra­
cając się swobodnie po całym  urzę- 
dziey dopuśc i się fa łszerstw a. W ziął 
jedną z książeczek oszczędności PKO. 
z zapisanym  w  niej 1 złotym , dopisał 
sam  cyfrę  350 zł. i pow stała w  ten spo 
sób kw otę 351 zł. podjął w  innym u- 
szędzie pocztowym . W krótce potem

w yjechał od G aw rona. PKO. przez 
dwa lata dochodziła źródła tej s tra ty . 
W ykrycie jej było tern trudniejsze, że 
Konarski równocześnie z  książeczką 
oszczędnuści sfałszow ał w ykaz dzien­
nika kasow ego. W ykry to  w reszcie, że 
miejscem p rzestępstw a o y ły  Dublany. 
W ytoczono spraw ę Gawronowi, k tóry  

1 do niczego się nie przyznaw ał i • nie 
w iedzd ł, o  co chodzi. Przypom niał so­
bie Wreszcie, że w tym  czasie baw ił 
u niego Konarski. Po tej nitce śledz­
tw o rychło doszło do kłębka. W czoraj 
policja aresztow ała M arjana Konarskie 
go i osadziła go w  więzieniu.

Brawurowy poścśy policji
m złoczyńcą.

W czoraj o  godz. 13-tej Rynkiem  szła 
służąca dr. Jarkiew icza, Anna Iwanien 
ko (K ulkow a 5), niosąc w reku koszyk 
i zaw iniątko. Nagle p rzyskoczył do 
niej jakiś osobnik, porw ał jej z koszy­
k a  torebkę z  kilkudziesięciu złotym i i 
rzucił się do ucieczki w  stronę ulicy 
Ruskiej. Na k rzy k  okradzionej nad­
biegł przodow nik i posterunkow y ł 
zo rien tow aw szy  się momentalnie w  sy 
tuacji, -pobiegli za złodziejem. Ten 
w padł do bram y przy ni. Ruskiej 1. 6 
i pogonił schodam i na II piętro. Poli­
cjanci biegli tuż za  nim. Na górze zło­

dziej zmyli! trop, zbiegł na dół innemi 
schodam i i w padł do -mieszkania do­
zorcy  Stefana T raczuka, znanego zło­
dzieja Tu -dla zmylenia pościgu zrzu­
cił czapkę i płaszcz i myśląc, że go 
v. samem ubraniu nikt nie pozna, w y ­
szedł z mieszkania dozorcy. Ale zaraz 
na podw órzu został przez oibu policjan 
tów  ujęty. Znaleziono- przy  nim skra­
dzioną torebkę z  pieniądzmi. Sprow a­
dzono go -na Komisariat. Okazało się, 
że jest to niejaki Bronisław  Swietlak, 
liczący lat 22.

Z SALI SADOWE,1,

0 podpalenie.
P rzez  cały dzień w czorajszy  odby­

w ała  sie przed sądem  przysięgłych 
rozpraw a przeciwko Ołenie i Iwanowi 
Bachowskim, roiimko-m z Kiernicy, o- 
skarżonym  o podpalenie. Iw an Bu- 
chowski niezadow olony z podziału ma 
jątkoweg-o nam ów ił sw a żonę. b y  pod 
Paliła dom swego, b ra ta  B łaszć/aka . 
Dla zatarc ia  śladów  kazał jej podpa­
lić sąsiedni dom. Wo-robców w  nadziei, 
że od  tego ognia spłonie do-m Bla- 
szczaków . Posłuszna w ezw aniu m ęża 
O łena w  dniu 12 grudni-a ub. r. podpa­
liła zabudow ania niew innych W orob- 
ców , niszcząc całe ich mienie. P rzed  
kilku -miesiącam1 staw ali oboje przed  
sądem  przysięgłych oskarżeni o pod­
palenie. Na wniosek obrońcy rozpraw ę 
iodroczonip cerem.poddania Oleny ba­

daniom psychiatrów , k tó rzy  atoli u- 
znali ją  zdrow a na umyśle

W czorajsza rozpraw ę prow adził ś. 
o Jagodziński, oskarżał prok. dr. C y­
gan, bronili dr. Szuchiewi-cz i dr. Fe- 
de-.

Późno w ieczór zapadł w yrok. On 
skazany został na 3 Jata w ięzienia z 
wliczeniem aresztu  śledczego, a  ona 
na półtora roku z zawieszeniem  k ary  
na lat 5. £  ~ -

W szystkich aresztow anych osadzono 
w  aresztach. W ielu poszukiw anych od 
dawn-a złoczyńców w yłow iono z m a­
sy  nocnych aresztam ów  i przekazano 
w ładzom  sądow ym . Oto kilka nazw isk 
ludzi poszukiw anych przez w ładze są ­
dow e: Jan Popek za kradzież, Tom asz 
Mika za kradzież, M ieczysław  Besz za 
przestępstw a wojskowe, jakoteż Mi­
chał Pochowicz, Leon Busz za k ra­
dzież, Chaim Peringer za kradzież, Jó­
zef Sajewi-cz za w łam anie kasow e, Jan 
Cywiński za przestępstw a skarbow e, 
Salomon Polak za kradzież, Józef Bo- 
chowski. Mikołaj L azar, J.ózef Kower- 
ko za oszustw o, Jakóo Pasklhiski, de- 
portant, na którego w  Rumunji czeka 
kara  32 lat więzienia, a w reszcie  W ła­
dysław  Herman, Maksymilian Rej v. 
O nysycz i Eugenjusz Bis.

W  spraw ie m asow ych aresztow ań 
tej nocy objaw y w drożono dochodze­
nia. Część aresztow anycn  zośtaia w y­
puszczona na wolność. Dzięki takiemu 
radykalnem u zabiegową kroniki poli­
cyjne zanotow ały gw ałtow ne zmniej­
szenie się liczby kradzieży.

Bi an u jesz  zd row ie ,  c za s  i p ie n ią ­
dze ,  p o d ró żu ją c ,  w y s y ła ją c  l is ty  

&  l t o w a r y  sa m o lo ta m i.  &  
In  fo r m a c ie  i  b i l e t y : Tel, 15-71

i  2 9 - 3 6  i  M u ra  p o d ró ży .

(Korespondencja w łasna.)
" Kursy p . W . W tutejszy m powiecie 
Praca w dziale P. W . jest b a_dzo silna
0 czem św iadczą ostatnie dw a obozy 
przv  Komendzie P . W . zorganizowane 
na zakończenie . II. stopnia (junaków). 
O bozy te zgrom adziły  63 uczestników. 
Na zakończenie odbył się egzamin w  
którym  wzięli udział: delegat 51 p. u. 
m ajor Kraus. Krndt. O bw odi ?  W . 
kpt. Szopa, starosta  pow iatow y dr. Ja ­
necki, prezes pow . Zarządu S rzelca 
Adamski, P-uw. ref. W ych. obyw . Dzie 
duszko, kom endant Z. S. Pietkiew icz
1 inni. U czest ucy w ykazali duży po- 

. ziom spraw ności fizycznej, a -miasto
nasze cieszy ło  się. że w m urach swo­
ich gości m uych Strzelców  Opuszcza­
jących uczestników  obozu żegnano 
kolacją i zabaw ą taneczną. Podkreślić 
musimy, że obecny Komendant P. IV. 
i W . F. tutejszego pow iatu kpt. La" 
skowski jest człowiekiem  nie-zwyk'e 
pracow itym  i w  stosunkow-o krótkim  
czasie dał sie poznać jako doskonały 
organizator, czem zdobył sobie sza­
cunek społeczeństw a.

O dznaczenia. Zarządzeniem  Puna 
P.rezydem a R zeczypospcFej z ania 
16 lipca b. r. został odznaczony Med-a 
lem Nien-o-dległości referendarz staro­
stw a p. mgr. F rancisztk  H ototka. Panu 
Hototce, k tóry  swoim ta.k'em umiejęt­
nością w spółżycia i m rów czą pracą 
zdobył sobie sym patie duże. składam y 
jak najserdeczniejsze życzenia.

Za udziat i zasługi położone w  dru­
gim spisie ludności złotą odznakę o- 
trzym ali: starosta  pow. dr. Janecki, 
zast. s ta ro sty  Józef O rłow icz i refe­
rendarz Hoło-fka, jako pow iatow y re­
ferent spisowy. S rebrne odznaki o trzy  
mali: insp. szk. Dzieduszko. dyrek to r 
ginm. Adamski, a seso r star. Junyi i 
nacz. kanc. starostw a Śledzińskf,

Z działalności Związku Pracy Oby­
w atelskiej Kobiet. Organizacja pow yż­
sza, Która na terenie tutejszym  zdoby­
ła sobie praw o obyw atelstw a ilością 
przeprow adzonych p rac  (dożywianie, 
półkalonje, zabaw y dziecinne itp.) od­
była ostatnio W alne zebranie, na któ- 
rein przew odnicząca została wwbrąna 
bardzo zasłużoną dla tej Organizacji 
Pani S tarościna Janecka. Ustępującej 
prezesce i założycielce tej O rganizacji 
w  R ohatynie Pani D yrektorów  ej St. 
Adamskiej uchwalono w yrazy uznania 
i podziękow ania za dotychczasow a 
pracą. Z ostatnich prac Z. O. P . K. w y  
mienić m usimy Akademię pośm iertną 
ku czci P rez . Mościckiej i bardzo  uda- 
tne przedstaw ienie dla młodzieży na 
cele dożywiania.

p aństwowa Odznaka Srortowa. W
czasach ostatnich Pow iatow y Komitet 
P. W . i W . F. dzięki e-nergji i ruchli­
w ości oraz b \rd zo  dużym  staraniom  
przew odniczącego dr.. Janeckiego roz" 
w inął dużą działalność. Jednym  z  Prze 
jaw ów  tej działalności jest propaganda 
i organizacja konkurencyj celem zdo­
bycia O. S Propagand-a ta  jak do­
wiadujem y sie, znalazła ży w y  od­
dźwięk w śród  tutejsze] ludności. O 
zdobvcie P . O. S. ubiegają się za ów- 
no młodzi jak i starzy , co  św iad y  p 
dużem  zrozum ieniu dla -kultury fizy­
cznej.

S praw y szkolne. W  szkołach po­
w szechnych tutejszego m iasta została  
zorganizow ana dzięki inicjatywie insp. 
szkolnego D zieduszki pracow nia fizy­
ko-chemiczna. Koło rodzicielskie b a r­
dzo życzliw ie odniosło się do tej akcji, 
składajac odpowiednie kw oty  na -ten 
cel. Spodziew am y się że i Skarb P a ń ­
stw a nie odm ówi chociażby d ro t .yj 
subwencji.

Burm istrz m iasta p. Kościówke za­
in teresow ał się ostatnio spraw ą budo­
w y  szkoły  żeńskiej. Budow a ta  m iała­
b y  być przeprow adzona p rzez dobu­
dow ę sześciu sal szkolnych do istnic- 
h c e g o  budynku. W idzimy bardzo  du­
żo dobrych chęci ze stronty Koła ro­
dzicielskiego i R ady  szkolnej miejsco­
wej. W ierzym y, że  akcja ta  nie stanie 
na m artw ym  gruncie ale w yda pewne 
rezultaty , t “

e = S = *
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Ludność w  Polsce za lat 20. Nowy prezes N. T. A.

iNie posiadam y jeszcze w yników  
spis,u ludnuści z r. 1931, trudno zatem  
sądzić o  waiłunkaeh dem ograficznych 
w edług w ieku m ieszkańców , na pod­
staw ie  w szakze daw niejszych danych 
m ożna do pew nego stopnia w ysnuw ać 
już w nioski na  przyszłość. Okazuje się 
nader rozm aicie, z pośród krajów  bo­
w iem  z najliczniejszą ludnością, jak 
Anglja, F rancja, Niemcy i W,kichy, 
Polska m a najw iększy odsetek ludno­
ści w  w ieku do  la t 19, bo 47.7%, w ów ­
czas gdy A rglja 37.0%, Francja 31%, 
Niemcy 36,2%, W iochy 41.1%. Nato­
m iast mdzi w w ieku 50 lat i w yżej li­
czym y z pośród innych krajów  naj­
mniej — 14.8%, tarm e zaś kraje 19.0% 
(Anglja), 25.2% (Francja), 18.8% (Niem­
cy) i 19.1% {W łochy).

W iekiem w szakże, k tó ry  uw ażany  
jest za okres najżyw szej spraw ności, 
zarów no fizycznej, jak  i um ysłow ej, są 
lata 20—49, i pod. tym  w zględem  P o l­
ska zajmuje ostatnie miejsce, liczy bo­
wiem  m ieszkańców w  tym  w ieku tyl­
ko 37.5%, Anglja zaś 44.0%, Francja 
43.1%, Niem cy 45.0% i W łochy 39 8%. 
T ak w ię c  Po lska  ma najw ięcej ludno­
ści m łodej do lat 50, a najmniej starej, 
w  w ieku la t 50 i w ięcej.

Jeżeli chodzi o  poszczególne dzielni­
ce, ,najwięcej m ieszkańców w  wieku 
m łodym  do  lat 19, posiadają w cjew . 
w schodnie — 49.1%, dal aj idą wojew* 
centralne — 48,6%, zachodnie — 48.2% 
i południow e — 47.0%. S tosunku tego 
należało ' się spodziewać, gdyż w ojew . 
wschodnie, m ające najw iększy przy­
rost natu ralny  ludności, najwięcej też 
liczą dzieci. Ludności w  wieku 20 —49 
lat najw ięcej stosunkow o Dosiadają 
w ojew . południowe — 37.3%, dalej 
centralne — 36.6%, w schodnie — 
36.3% i zachodnie 35 5%. N ajstarszą 
ludność (w  w ieku 50 lat i więcej) po­
siadają w ojew . zach>dnie — 16.5%, 
potem  poludnuw e — 15.6%, centralne 
— 14.8% i w schodnie — 14.6%. Naogół 
w ięksaych różnic Domiędzy poszcze­
gólnemu dzielnicami niema, różnica ta  
bowiem  nie p rzekracza  2%.

Jeżeli w  ciągu najbliższych lat 20-tu 
w  stosunkach ludnościow ych pow yż­
szych  krajów  nie zajdą jakieś nadzw y­
czajne zm iany, to  b iorąc pod uw agę 
dotychczasow y p rzy ro s t ludności {w 
Anglii — 9.8%, w e Francji — 4.8%, w  
Niemczech — 12.8%, w  Polsce 33.4% 
i w e W łoszech 24.6% w  ciągu 20 lat) 
oraz stosunek m iędzy m ężczyznam i i 
kobietami 4w Anglii na 100 mężcżyzti 
p rzypada 109.6 kob;et. w e  Francji 
110.3, w  Niemczech 106.7, w  Polsce 
106.9 i w e  W łoszech 102.6), okaże się 
że za 26 lat ludności m ęskiej w  wieku 
20—49 lat Anglja będzie liczyła 11.1 
miljona, F rancja 8.8 milj., Niemcy 16.3 
milj., Polska 8.1 tnilfl i W iochy 10.1 
milj.

O trzym any w ynik  jest dość cieka­
w y w  porów naniu ze stanem  obec­
nym, jeżeli bowiem  ilość m ężczyzn w  
Polsce w  wieku najw iększej spraw no­
ści tak  obecnie, jak za lat 20 (w  r, 
1952) oznaczyć liczba 100, to dla in­
nych krajów  otrzym am y cyfry  nastę ­
pujące (pierw sza cyfra dotyczy r. 1932, 
druga — 1952): Anglja 167.2 i ,137.0. 
F rancja 148.3 i 1C8.6. Niemcy 244.S i 
201.2, W iochy 139.7 i 124.7.

Stosunek ten zatem  zm ienia się 
wszędzie na nasza korzyść. Tak n. p. 
w  porównaniu z naszym i najbliższym i 
sąsiadami, Niemcami, nasza ludność 
m ęska w  okresie najw iększej energii 
życiow ej stanow i tylko 40.8%. a  za 
lat 20 będzie stanow iła już 49.7%.

Obliczenia pow yższego dokonano w  
przypuszczeniu, że  w ' stosunkach de­
m ograficznych nie zajdą pow ażniejsze 
zmiany, a przedew szystkiem , że natu­
ralny p rzy ro st ludności będzie ten 
sam , co i obecnie. P o d  tym  w zględem  
niczay odnir p rzy jdą zm iany pow aż­
ne. w yw ołane zarów no now ym  uk ła­
dem stosunków . społeczni ch r w cza­
sach powojennych, jak 'o b ecn y m  k ry - ' 
zysem  gospodarczym  w  szczególno­
ści. Niemcy już przed 'okiem , kiedy 
k ry zy s nie d rw a l sie jeszcze tak do­

tkliwie w e znaki, obliczali, że ludność 
R zeszy będzie się praw dopodobnie 
zw iększała tylko do 1940 r.. od tego 
zaś czasu  zacznie się zmniejszać. Dzi­
siaj kw estja ta  jest jeszcze bardziej 
aktualna. P o  trzech  latach kryzysu  w  
Polsce rów nież stw ierdzili sta tystycy , 
ż e  p rzyrost się zm niejszył, a p rzede- 
w szystkiem , iże ilość zaw artych  w  r 
1932 m ałżeństw  spad ła  do poziomu 
nienotow anega od w ojny. Powieważ

jednak m utatis m utandis to  sam o m o­
żna stw ierdzić i gdzieindziej, ponieważ 
pomimo zmniejszenia się przyrostu  u 
nas jest aro w szakże w iększy aniżeli 
gdzieindziej przeto można zaryzyko­
w ać tw ierdzenie, że za la t 20 stosunek 
ludnościowy, przynajm niej w  zakresie 
w ieku 20—49 lat będzie u nas zna­
cznie Korzystniejszy w  porów naniu z 
innemi krajam i, niż obecnie.

Z, K.

Otwarcie sali Zw ią zk u  Pracowników
G ankow ych.

\

ODCZYT DYR. WŁ. MOCHNACKIEGO.

Zw iązek Z aw odow y Pracow ników  
B ankow ych i Kas O szczędności R. P. 
okręg  Lw ów  św ięcił w czoraj radosną 
uroczystość o tw arcia w łasnego lokalu, 
k tóre  zapow iada rozpoczęcie nowego, 
żyw szego i pełniejszego okresu pracy  
organizacji.

W  wielkiej, estetycznie urządzonej 
sali p rzy  ul. Legionów 1, zebrali się 
licznie członkowie Związku, przybyli 
też przedstaw iciele urzędu w ojew ódz­
kiego, miasta, instytucyj finansow ych! 
gospodarczych. T ow arzystw a Ekono­
micznego i inni.

P rezes  Związku p. M ajewski pow i­
tał gości i podkreślił w  krótkiem  za- 
gaiemu cele organizacji, k tóra dąży 
do stw orzenia rypu pracow nika-oby- 
w ateła  i s iara  się przysposobić człon­
ków do p racy  społecznej, wnoszącej 
w życie ogólne nowe w artości. Środ­
kiem do tego celu będzie kształcenie 
dalsze pracow ników  bankow ych przez 
kursy, w ykłady , dostarczenie im cza ­
sopism itp. P rezes  oddał lokal kolegom 
do użytku organizacji, o raz  odczytał 
liczne listy z  życzeniami, nadestane 
do Z wiązku.

R eferat dyr. Gal. K asy Oszczędno­
ści dr. W ładz. Mochnackiego O w e­
kslu1', będa-cy pierw szym  w ykładem  z  
cyklu zapow iedzianego p rzez Zw iązek

— zakończył iroczystość. W stęp ten 
do w ykładów  o praw ie wekslowem , 
okraszony rysem  historycznym , inte­
resujący Pył i dla laików, zw łaszcza 
w obec aktualnej roli w eksla w  życiu 
gospodarczem . Oddziały w ekslow e 
banków  przeciążone klijentami, m ają 
trudne zadanie do spełnienia, a przy 
nastręczających się w ątpliw ościach 
praw nych urzędnik w  gorączkow ej 
pracy  nie jest w  stanie badać ustaw y  
i jej zmian. Dlatego takie repetitoTium 
zw łaszcza w obec zm iany judykatury 
jest konieczne.

Ojczyzna w eksla są W łochy, a czas 
jego pow stania sięga w ieku XI. Do 
XVIII w . miał w eksel znaczenie doku­
mentu ularw iajacego w ym ianę i prze­
w óz pieniędzy. Później nabiera cech 
papieru w artościow ego. W  Polsce na” 
dano p raw o w ekslow e w  r. 1775. Dzi­
siejsze p raw a w esklow e obejm ują trzy  
system y: francuski, niemiecki i anglo- 
am erykański. W  w  XlX. rozpoczęto 
w Europie prace nad unifikacją praw a 
w ekslow ego. Obecnie podjęto je na- 
nowo z inicjatyw y Ligi Narodów. 
Polska ustaw a opiera  się już na no­
w ym  proiekcie haskim.

Zakończył prelegent swój w ykład  
wy jaśnieniami o istocie praw nej w e­
ksla.

Obrady 5L-rzt?cwgruźliize w  Lw o w ie .
W e w torek  zakończył sw e  obrady  

VII Zjazd naukow y Zrzeszenia d y rek ­
torów  sanatoriów  przeciw gruźkczych o 
charak terze społecznym . Udział w  Zje- 
ździe b ra ło  26 dyrek to rów  i 12 p ry - 
m arjnszów , a  nadto prof. ar. Nowicki 
hniemem Związku. L ekarzy, płk, dr. 
Rudzki im. Związku Przeciw gruźlicze­
go, dr. M artyszew ski im- Związku Kas 
Chorych, o raz  delegaci z e  Lw ow a, 
W arszaw y  i Poznania.

Zjazd zagaił dr. Cz. lakubow ski. a 
gospodarz Zjazdu dr. L. W ęgrzynow ­
ski przedstaw ił szczegółoyw  plan 
obrad. Na kolejnych przew odnczacych  
Zjazdu byli pow ołani: sen. dr. Paw elec 
z W odzisław ia, doc. dr. Sabatow ski ze 
Lw ow a, d r. Rechniowski z Rudek, dr. 
Szczepański z  Otwocka i dr- B iały- 
ndki-B irala z Zakopanego. H onorow e 
PrezydjUm stanow ili: p rez. Emil Ger­
lach z  W arszaw y, prof, dr. Nowck: ze 
L w ow a i dr. Pohorecki dyr. szpitala 
powszechnego w e Lw ow ei. R eferaty 
wygłosili: dr. Brałynicki-Birula, d r. Z. 
Tomamek ze L w ow a i d r Meddinger 
z  B ystrej, korreferentam i byli; dr. 
Karwowski i dr. Łotocki z Zakopanego- 
Zkblei dokonano w yboru  nowego Za­
rządu. W ybrani zostali: d r. Cz. Jaku­
bow ski prezesem , a członkami Zarzą­
du: dr. Staroniew icz, d r. W . Jankow ­
ski j dr. Z. Szczepański. Delegatami 
okręgow ym ': dr. L. W ęgrzynow ski ze 
Lw ow a, dr. Białynicki-Birula z Zako­
panego, dr- M artyszew ski z O tw ocka 
i dr. S. M eisner ze  Sm ukały.

Z uchw ał tego Zjazdu zanotow ać na­
leży, że  zebrani jednom yślnie uchwalili 
zw rócić się ponow nie do.decydujących 
w ładz z prośbą i z ostrzeżeniem , że  
obniżanie sum. przeznaczonych na le­

czenie j zw alczanie gruźlicy, w  obec­
nych  czasach zag raża  tern większem 
szerzeniem  się tego najw iększego w ro­
ga ludzkości.

U czestnicy Zjazdu zw ied z łi szpital 
pow szechny, k ln ik i. sanatorium  Kasy 
Chorych oraz szpital Lzraelicki. w  któ­
rym  przem ów ienie pow italne w ygłosił 
w iceprez. m iasta p. Chajes. poczem, 
dy rek to r tego szpHala d.r. S. Meisels 
brał udział w  obradach Zjazdu.

O statnie godziny sw ych obrad Zjazd 
odby ł w  lecznicy w  Hołosku, pozosta­
jącej pod kierunk;em dr. W ęgrzynow ­
skiego, a  po wysłuchaniu końcow ych 
referatów  i po* szczegółow ej dyskusii 
Zjazd został zam kw ęty.

O zmroku Prezydium  Ziazdu złożyło 
w iem ec z  szarfam i na cm entarzu Obroń 
ców  Lw ow a.

Nu tropie spramnw napadu 
pb aktorkę.

W czoraj donosiliśmy o niesłycha­
nym  napadzie na m ieszkanie b. aktorki 
Janiny Jankow skiej. Policja prow adzi 
w ciąż energiczne poszukiwania za 
spraw cam i napadu. Jako podejrzanycli 
o w spółudział w  tej oburzającej w y­
praw ie aresztow ano w cz. raj synów 
dozorcy bej kam ienicy Skobyłki Kazi­
m ierza i Tadeusza, służącą Jankow ­
skiej — Stefanię Czm arę i kochanka 
jej P io tra  P ycę  (Kurkowa 7). Czw órkę 
tę usadzono w  więzieniu.

« r . ‘ -

Pan P rezydent R zeczypospolitej m .ano­
w a) szefa  biura praw nego w P raży  d] urn 
R ady M inistrów  p. Jana Kantego P iętaka  
pierw szym  prezesem  N ajw yższego T ry­
bunału Adm inistracyjnego.

Zmiany dyscyplinarne 
w zarządzie „fesq“.

W  zw iązku z pewnemi niedokładno­
ściami w zarządzie T ow arzystw a Eks 
pluatacji Soli P o tasow ych czyli t. zw. 
„Tesoie", przeprow adziła dochodzenia 
m iędzym inisterialna komisja. Zawiesi­
ła ona w urzędowaniu dyrek tora  Kazi­
m ierza Gehringa {Racławicka 12). — 
W  spraw ie tej trw ają  dalsze docho­
dzenia.

Tłum w łóczęgćw  w  obronią 
aresztowanego zło tfze ia .
W czoraj okoto godz. 14-ej p rzez o- 

gród Jezuicki biegi jakiś człow iek, za 
nim zaś podążał s ta ry  kolejarz, w oła­
jąc: „Łapaj złodzieja!!' P rzypadkow o 
przechodzi! tamtędy fotograf policyj­
ny, Oddał z  rew olw eru strza ł ostrze­
gaw czy, co zatrzym ało złodzieja w u- 
cieczce. P rzy trzym ano  go. O kazało się 
że jest to niejaki D m ytro Humański 
(Pod Dębem 18). Tym czasem  dokoła 
fotografa, aresztow anego przezeń zło­
dzieja i okradzionego kolejarza zebrał 
się tłum w łóczęgów , chcąc odbić zło­
dzieja. jeden  z ftlóczęgów - w ręczy ł 
kolejarzow i skradzione mu pieniądze, 
radząc mu, by  „wiał. póki ca ły". Na 
to  nadbiegło kilku posterunkow ych, 
k tó rzy  rozpędzili przyjaciół złodzieja 
jego zaś sam ego odprowadzili na po­
licję.

Przywalony zmurszałem 
oszalowan em.

P rz y  ul. Lwowskich Dzieci 18 re ­
montuje się obecnie jakiś sklep. W ej­
ście doń oszalowano prow izorycznym  
płotem  z starych  desek. Oszalowanie 
to niedużej w idać było w y trzy m ało ­
ści, skoro ca łe  zawaliło się na prze­
chodzącego w czoraj mimo mego Elia­
sza Stanhofa. Zm urszałe deski i k ro ­
kwie potłukły  dotkliwie zaskoczonego 
tym  ruchem m artw ej na tu ry  przecho­
dnia. W inę ponosi tu przedsiębiorca- re­
m ontowy Kustanowicz, którego obo­
wiązkiem  było ustaw ić oszalowanie 
trw ałe  i mocne.

HmC2£SGBD»

M y j c i e  o w o c e  

i  j a r z y n y ,  

s p o ż y w a n e  
n a  s u r o w o !



Nr. ■/' dnc 6 lis&pąją J5ŚJ.

°ro g ra m  rad jo w y.
Sobota, 5 listopada.

L w ów . (381) u o d z. 11‘40: Codzienny
Przegląd P rasy Polskiej. 1150: Komunikat 
m eteor. Gl. W ojsk. Stacji M eteor. 11‘5S: 
Sygnai czasu z  W arszaw y, hejnał z  W ieży  
Mariackiej w  K rakowie. 12 10: M uzyka
z p łyt gram of. 13‘10: Urz. komunikat
P aństw , inst, M eteor. 13'15: Poranek szkol 
r.y. 13‘55— 15*40: P rzerw a. i5 ‘40: Kum. g o ­
spodarczy. 15‘50: W iadom ości w ojskow e i 
strzeleckie om ów i i odpow iedzi udzieli red. 
1. J. Targ. 16: S łuchow isko dla rm ouzicży: 
„Dziecko gw iazdy" pg. O skara W ilde‘a. 
16‘25: M uzyka z  p łyt i „Silva Rerum". 
16.40: „Francuska .vojna o P olskę —  W ilno 
1812" w y g i. dr. W . Lipiński. 17: Audycja 
dla chorych w  opr. ks. kap. M. R ękasa i 
koncert ork iestry  lekkiej pod dyr. T. S e -  
redyńskiego. 17.30: D. c koncertu orkie­
stry lekkiej pod dyr. T. Seredyńsk iego. 
17*40: O dczyt aktualny roln iczy. 17‘55: Od­
czytanie programu na uzień nastęr ry. 18: 
N abożeństw o z  Ostrej B ram y. 19: Rozm ai­
tości. 19*18: „W yw iad  z  plotkę." feljeton p. 
K. Hojnackiej. 19*30: „Na widnokręgu". 
19*45: Pras. Dzień. Radj. 20: M uzyka lek­
ka w  w y k . orkiestry  P. R. pod dyr. St. 
Nawrota. Id: L osiów na, K. KruKoy ski (pio 
senki) i L. Urstein (akom p.). W przerw ie  
W iadom ości sport, i Dod. do Pras. Dzien. 
22— 22 05: P rzerw a. 22*05: Koncert Chopi­
nowski w w yk . prof. H. O ttaw ow ej (fort.). 
22*40: T oasty , zapom niane deklam acje t o ­
w arzysk ie i inne rzeczy  potrzeone. Felje­
ton p. W . B udzyńsk iego. 22*55: Komunika­
ty. 23— 24: „Rumba* reportaż m uzyczny  
T. L isiew icz.

Niedziela. 6 listopada,

L w ó v . (381) Godz. 10: N abożeństw o z  
Wilna. 11*35: Przerw a. 11*58: Sygnał cza­
su z  W arszaw y, hejnał z W ieży  M aria­
ckiej w  K rakowie. 12*10: Urz. kom. P ań­
stw o w eg o  Instyt. M eteor. 12*15: Poranek  
sym foniczny z Filharmonii W arsz. W przer 
wie poranku sym f. pogadanka dla sfer pra­
cujących. „Rola św ietlic  w  życiu m łodzie­
ży" w y g ł. p. Tazbir. 14*00: „Tydzien rol­
niczy, jako -wyraz dążeń organizacyjnych  
i organizacyj rolniczych" w y g ł. prezes Ko 
mitetu „T ygodnia R olniczego" p. F. L ech- 
..icki. 14*20: Pieśni M oniuszkow skie odśp. 
p. A. M ichałow ski. 14*40: O dczyt roln iczy  
„Jaką robotę p rzygotow ać na długie w ie ­
czo ry  zuncwe" w y g ł. prof. St. B iedrzycki. 
15*00: M uzyka. 16*00: Program  dla mło­
dzieży. 16*25: M uzyka z p łyt i „Silva R e­
rum". 16.45: „L w ów  elektryfikuje M ałopol- 
skę W schodnią" w y g i. red. M. Staw iński. 
17*00: Recital fort. Edwarda Steinbergera. 
W przerw ie koncertu kom. Zw. P racow . 
□min. Wiejskich, 17*55: O dczytanie progra­
mu na dzień następny. 18*00. Transm isja 
muzyki lekkiej z kaw-. „Szkockiej" w e  
L w ow ie. 18*50: T rzy pytajniki w  upi p. 
M. N ow iny. 19*05: R ozm aitości. 19*25: S łu ­
chow isko „O Zu yrtale m uzykancie" pg. 
K. P rzerw y-T etm ajera. 19 55: P ły ta  gramo 
tonow a. 20*00: Koncert popularny m uzyki 
finlandzkiej w  w yk . orkiestry P. R. pod 
dj r. M va,n der Palsa. W  przerw ie kon­
certu w iadom ości sportow e. 22*00: R ecital 
śpiew „czy p. S. G nn el (arje i pieśni). A - 
komp. p. T. Seredyński. 22*20: .Muzyka ta­
neczna. 22*55: Komunikaty. 23—24: M uzy­
ka taneczna.

List z  Drohobycza.

S P R A W I  e O S P O D A R C Z l

Bilans Banka Polskiego.

(Korespondencja w łasna.)
Akcia w sprawie polskiego gimnazjum 

w Bytomiu.
Dnia 31 października 1932 odbyło 

się zw ołane przez inspektora Meinar-o- 
wic; a zebrani-e w szystkich deiegaiów 
T ow arzystw  i orga-Mzacyj polskich, 
csiltin w szczęcia w śród społeczeństw a 
drohobyckiego odpowiedniej akcń na 
rzecz polskiego gimnazjum w B yto­
miu.

Zebranie w yłoniło  odpowiedni Ko­
mitet, k tó ry  ma zająć się rów nocze­
śnie urządzeniem  Tygodnia dla omó­
wienia aktualnych spraw  niemiecko- 
polskich.

•Przewodniczącym Komitetu wyDra- 
no D yrektora banku G ospodarstw a 
Krajowego p. dr. Szelińskiego, zastęp­
cą dyr. Krajowsk-iego, sekretarzem  
mgr. Glasera. Ponadto w  skład Komi­
tetu weszli W P. dyr. Leszyński, insP-e* 
ktor Melnarowucz, dyr. Sztukel, inż. 
Skałecki, inż. Kocot i dr. B aranow ski’

W końctt licznie obesłane zebranie 
uchw aliło ostra  rezolucję p ro testacy j­
ną przeciw  postępowaniu w ładz nie­
mieckich. zw lekających z  w ydaniem  
zezwolenia na utw orzenie Polskiego 
Gimnazjum wr Bytomiu i wzywającą. 
Dząd ao zastosow ania odpowiedniej 
represji w nbec szkolnictw a niemiec­
kiego Polsce a przedew szystkiem  
do zaml' nięcia szkół sradmieb. M. G.

O statnia dekada pazaz ernika p rzy ­
niosła dalszy w zrost zapasu zło ta o 
650 tysięcy  złotych do kw oty  493,5 
milj. zł., -zaś p ietrędzy  i należności 
zagranicznych zaliczonych do pokry- 
c a  o  644 tys. zł„ czyli do sum y 36,4 
milj. zł Ogólne pokrycie kruszcow o- 
w alirtowe w zrosło  więc o  1,3 milj. zl.

Pieniądze i należności zagraniczne 
niezaliczome do pokrycia zm niejszyły 
się o  5,9 milj. zł., w ynosząc 103,2 milj. 
złotych.

P ortfel w ekslow y pomimo ultima 
miesiąca w zrósł nieznacznie, gdyż 
tylko- -o 13,1 mdi. zł- i wynosi 602,8 
milj. z-f. Rów nież w zrosły  pożyczki 
zastaw ne i w ynoszą 111-2 milj. zł., a 
w ięc o  3,3 milj. zł. w ięcej niż w p o ­
przedniej dekadz’e.

Dług Skarbu P aństw a pozostał bez 
zm iany. Inne ak tyw a wrzrosly o 12,3 
milj. zł., podnocząc się} do kw-cłfy 
183.6 milj. zl.

W  pasyw acit znacznie obniżyły się 
natychm iast płatne zobowiązania w y-

. nosząc na ultimo października 13C,4 
milj- zł. wmbec 180,0 milj. zl. na 20 
października.

Obieg b letów bankow ych wobec 
zw iększend się portfelu wekslow ego 
i pożyczek zastawowwcb przy jednoczę 
srtem obniżeniu sic natychm iast płat- 
nych zobow iązań w zrósj o  68.8 ntlj. i 
w ynosi 1,062,5 rr li. zl.

W obec stosunkow o znacznego 
w zrostu obiegu biletów  bankow ych 
pokrycie kruszcow o - dew izow ego 
obiegu i natychm iast ptatnych zobo­
wiązań obniżyło się z 45*04 proc. w 
dniu 20 października do 44*42 proc. 
na ultimo m dsiąca. przekraczając nor 
mę statutow y o  4*42 proc.. Jednocze­
śnie pokrycie w yłącznie złotem  obni­
żyło  s 'ę  z 41‘99 proc. d-o 41*37 proc., 
czyli w ynosi o  11*37 ponad norm ę 
statu tow ą, pokrycie zaś zlotem same­
go tylko on 'egu z 49*60 proc. do 
46*45 procent.

Stopa dyskontow a — 6 proc; zasta­
wkowa — 7 proc.

EK s p o rt p ro d u k tó w  n afto w ych .
W edług spraw ozdania Izby p rze­

myski w-1 o -  handlowej we Lwowie, 
eksport produktów  naftow ych w'e 
w rześniu uległ zmniejszeniu. P rzyczy - 
ią itego spadku jest przedewszystKiem 
strajk ro-botnków, który wybuch! na 
tle zatargu o place dnia 2 w rześnia i 
zakończył się dopiero 22 w-rześn a. 
Jakkolwiek w  czasie strajku ekspedy­
cje częściowo- się odbyw ały. to jed­
nak transpo rt k erow ano przedew 'szy- 
stkiem na rynek krajow y,; sp o radycz­
ne zaś w ysy łk i na eksport me mo­
g ły  z nautry  rzeczy  osiągnąć norm al­
nego poziomu. Nie można zatem  z 
cy fr w yw ozu za mies ąc w rzesień 
w yciągnąć żadnych w no sk ó w  o kon- 
junktuize na rynkach eksportow ych. 
Kierunek eksportu polskiego- nie uległ 
zmianom.

Ceny benzyny i nafty w ykazały  we 
wmześniu nieznaczne w ahania in mi­
nus. Notowania -Oleju gazow ego u trzy­
m ały sie na dotychczasow ym  poizio- 
tnie ,z tekką tendencją zw yżkow ą. W  
olejach sm arow ych nie zanotow ano

żadnych zm an . P rzep isy  dew izow e 
u trzym yw ane w  poszczególnych kra­
jach odbiorczych w  dotychczasow ych 
w ym iarach, w pływ ają w  dalszym  c;ą- 
gu hamująco na norm alny rozwói in­
teresów .

Gd 1 w rześnia w prow adzono w 
Czechosłowacji przym usow ą donresz- 
kę spirytusu do- benzyny, co równteż 
w płynęło  na zm nie jszen i sie naszego 
eksportu do tego kraju. W Austrji 
utw orzona została konwencja dla ure­
gulowania rynku oleju gazow ego, co 
może na  sprzedaż polskiego produktu 
w płynąć korzystnie, gdyż eksporterzy  
tutejsi nie będą zmuszeni ponosić kon­
sekw encji w alk cennikowych na tym  
m ałym  stosunkow o rynku zbytu

Eksport parafiny wynosT we w rze­
śniu br. 1256 tonn, czyli by t o 41 
proc. m niejszy niż w  sierpniu- Najw ę- 
kszą Ilość parafiny w yw ;ezio-no do 
Anglji (610 to-nn), następni do Jugo­
sław ii (231 tonn), Francji (152 tonn) i 
ao  W ęgier (100 tunit).

Węgiel angielski na rynku polslcm.
W ysoce zttamiennem zjawiskiem 

jest pojawienie się w ostatnich tygo­
dniach m asow ych transportów  cks-por 
tow ago w ęgla angielskiego, przenika* 
jącego przez Gdańsk głównie na ry n ­
ki pom orskie. Eksporterzy  angielscy 
nietylko w alczą z węglem  polskim 
orzy pom ocy obniżania cen węgla 
angielskiego -p-o-niżej cen w ęgla pol­
skiego, ale po-nadt-o ofiarowują tow ar 
na dłuższy k re d y t/le n  niezmiernie

g ioźny  dla polskiego przem ysłu  w ę­
glow ego objaw , n iew ątpliw ie spuw o- 
dowa-ny jest w  znacznej m ierze ' pro­
w adzaniem  w  życie w  Anglii system u 
prem iow ania w yw ozu, przyczem  -ró- 
wm ocześno przenikanie w ęgla an ­
gielskiego ułatw ione jest w skutek 
zniżki funta a w ięc autom atycznego 
obmżama się cen węgla amgielsk ego 
w walucie polskiej.

Os ainie wirdomośc! z  rynku bekonowego.
Ceny bekonów na G ieldze Londyń­

skiej w dniu 28 października br. w y ­
niosły za 1 cw t w  shl: za bekon an­
gielski 64—84, irlandzki 52—72, kana­
dyjski 46—50, duński 49—52, holen­
derski 43—45, estoński 45—46, ło tew ­
ski 45--46, litewski 40—45, polski 
40—45, szwedzki 48—50.

W  zeszłym  tygodniu w  porównaniu 
do notow ań tygodnia poprzednego 
ceny na w szystkie bekony pozostały 
bez zmiany.

Ubój duński od dnia 22—zS pazuzter 
nika ,wjTnos 120.304 sztuk, czyh 
.zmniejszył s 'ę  o  kolo 12.000 w  poró­
wnaniu do tygodnia p-oprzedniego.

Ubój holenderski w tym  sam ym  
czasokresie w yniósł 31.514 sztuk, 
szwedzki 3.515 sztuk i litewski 11.290 
sztuk.

Ubój poiski za czas od dnia 24—29 
października wyniósł 17.196 sztuk.

D ostaw y za poprzedni tydzień poda 
ne przez ofcjalne ni*<nr» am nekkie w

dniu 29 bm. przedstaw iały  iię nastę­
pująco:

Z Danjj przybyło  d r Anglji ogółem 
66.000 bal., z k tórych 31.189 przyby­
ło do Londynu.

Do Londynu p izyby ło  również ze 
Szwecji 2.288 bal., z Holandji 7.47S 
bal., z  Litww 4.477 bal., z Esto-nji 
1,074 bal. : z Ł otw y 262 bal.

Z Polski w ysłano ao Anglji w  dniu 
18—20 października ogółem  6-800 bal., 
z k tórych 5.315 bal. przybyło  do Lon­
dynu.

Z  G I E Ł D Y .
GIEŁDA WARSZAWSKA.

(Telefonem  od n aszego  korespondenta.)

W arszaw a, 4 listopada. (G)
Dew izy (transakcje): j

Holandia 358.90, Londyn 29.35, No- | 
wv Jork 8.911, N ow y Jork  kabel

8.916, P a ry ż  35-06— 35.05, Praga  26.40, 
Szwajcaria 172.00.

O broty  male. Tendencja dla w alut 
europejskich przew ażnie słabsza. Bank 
noty dolarow a 8.89*15. Rubel zloty 
4.59*5U. Gram czystego złota 5.92*44. 
W  obr-otach m edzybankow ych dew i­
za na Berlin 211.80. Marki niemieckie 
w obrotach pryw atnych ,2110-0. Funl 
szteriing w obrotach pryw atnych 
29.10.

Papiery procentowe:
4 prc. pożyczKa inw estycyjną s e ro ­

wa 104.00, 4 prc poż. prem iowa do ­
larow a 49.50—49.60—49.50, 5 prc poż. 
konw ersyjna 40.00. 6 prc. poż. dolaro­
wa 55.75—56.00—55.75 (w prc.). 7 prc. 
poż. stabTizacyjna 54.63—56.00. 7 pi*c.» 
listy zastaw ne BGK 83.25, 7 orc. obli­
gacje BGK 83-25, 7 prc. listy Banku 
Rolnego 83.25 7 prc. listy  zast. ziem. 
dolarow e 50.50 (w prc.), 8 pri* listy 
zastawjne m. W arszaw y 57.50—56.50.
8 prc. listy zast. BGK 94.00 (161-68),
8 prc. obligacje BGK 94.00, 8 prc.
listy  zast. Banku Rolnego 94.00, Bank 
Po 'ski 84.75—84.50.

Tendencja dla pożyczek państw o­
wych j 1'stów zastawnych przeważnie 
slab-sza. Obroty akcjami minimalne-

Terminarz podatkowy.
M inisterstw o Skarbu przypom ną 

płatnikom podatków bezpośrednich, że 
w miesiącu listopadzie 1932 r. płatne 
są ,nas-t<j;mjące podatki:

1 od  15 's to p a d a  br państw ow y po 
datek przem. od obrotu osiągniętego 
w m esiącu październiku br. przez
przeiJsiębio-rs.w a handlow e 1. II. 'ka- 
teg-orji i przedsiębiorstw a przem ysło­
we od I. do V. kategorii prow adzące 
praw gdłow e księgi handlowe oraz 
przez orzedsętbio-rsi w a spraw ozdaw ­
cze — w tymże sam ym  term inie uisz­
czają producenci żarów ek elektrycz­
nych opłatę od żarów ek elek trycz­
nych w  wrysoko-ści 20 gr. od żarów ki 
sprzedanej na rynku w ew nętrznym  w 
miesiącu październiku br.

2. podatek dochodow y o-d uposażeń 
służbow ych, em erytur i wynagrodzeń 
za. najem ną pracę — w  term inie do 
dni 7 po dokonaniu potrącenia podat­
ku;

3. wr ciągu listopada br. na-bywan.e 
św iadectw  przem ysłow ych i kart re­
jestracyjnych na rok  1933;

4. do 15 Istopada br. zaliczka mie­
sięczna na poczet nadzw yczajnego 
podatku od dochodu. osiągniętego 
p rzez notariuszy (rejentów), pisarzy 
hipotecznych, kumorników w  miesią­
cu październiku br.;

5- do 5 Lstopada br. podatek od 
energji elektrycznej, pobrany przez 
sprzedaw cę energji elektrycznej, w 
czasie od 16 do 30 października b i­
do 20 listopada — tenże podatek  po­
brany  p -zez sprzedaw cę energji ele­
k trycznej w ciągu pierw szych 15 dni 
’'stopada br.,

6. do 30 listopada br. w plata  pań­
stw ow ego podajiku od nieruchomości 
za III. kw arta ł br., tudzież podatku 
od lokali i od placów niezabudow a­
nych za IV. kw arta ł br.;

7. do  15 listopada Dr. II. rata pań­
stw ow ego podatku gruntow ego 
rok  1932.

8. do 30 listopada br- op łaty  od 
schow ków  (safes‘ów) pobrane przez 
przedsiębiorstw a dające w najem 
schowki w  miesiącu październiku bt.

Nadto płatne są -w listopadzie br. 
zaległości odroczone na raty  z termi­
nem płatności w  listopadzie br. tu­
dzież podatki, na k tóre płatn-cy orrzy 
mali nakazy płatnicze rówmież z te r­
minem płatności w  tym  m esiącu.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACłl TOW, SZKOŁY LUDOWEJ.
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• S P O R T .
,MALY KOSOCIŃSKI“ W BELGJI.

Górnik polski, Now ak, który ostatnio w y  
różnił sig w  caiym  szeregu  za w o d ó w  lek- 
koattetycznyoh, osiągając n iezłe wynuti, 
tak, że  pism a belgijskie nazw ał) go „ma­
łym  Kusocińskim “. został zg łoszon y  do bie 
bu naprzełaj, organizow anego dorocznie  
przez w ielk ie pism o codzienne „Le Soir“ . 
W biegu tym  startow ać będzie około 1000 
zaw odników , reprezentujących szereg  kra­
jów europejsKich. B ieg o a o ęa z ie  się  na tra ­
sie 7 kim.

ZW YCIĘSTW O G A Ł lsZ K I W SZTOK­
HOLMIE.

W dalszym  ciągu m iędzynarodow ego tur 
meju zapaśn ików  am atorów , odbyw ającego  
się w  Sztokholm ie, polski zapaśnik Gału­
szka  pokonał Szw eda P ettersona V  3 min 
25 sek

NOW Y REKORD WĘGIER NA 10 KLM.
Znany d ługodystansow iec w ęgiersk i Szabo  
ustanow ił now y rekord W ęgier w  biegu  
na 10 kim. w ynikiem  32:25,8 sek.

ZMIANY W BOKSERSKIEJ REPREZEN­
TACJI NIEMIEC.

Reprezentacja N iem iec na m ecz bok ser, 
ski z P oiską ulegnie jeszcze zmianom. P e -  
w nem  jest już dziś. że  zam iast w y zn a czo ­
nego w w adze lekkiej Stratnnanna w a l­
czy ć  będzie Konner tBerlin), obecny m istrz 
Niemiec. Z ainteresow anie m eczem  P o lska-  
N iem cy w zrasta. Jak informuje dyrekcja  
Westialie-nJialle, gdzie m ecz ma się  odbyć, 
już dotychczas zam ów iono przeszło  3000 
biletów . Z Holandii i pogranicza organizo­
w ane : są na m ecz specjalne w ycieczk i, 
które przyjadą do Dortmundu autobusami. 
R ów nież w y c ieczk i specjalne o iganizuje  
na m ecz m łodzież polska z W estfalii i Nad 
rąnji.

BLLG5JCZYK SĘDZIA MECZE BOKSER­
SKIEGO PO L SK A -N IE M C Y .

Na m ecz bokserski P olska—N iem cy w y ­
znaczony' z o s t a ł ' na-' "'sędziego g łów nego  
B elg dc Baeker. Baekera delegow ał bel­
gijski zw iązek bokserski na w niosek P o l­
ski. Dc Baeker jest znanym  działaczem  
belgijskim i pełn i. .funkcje sekretarza belg. 
związku bokserskiego.

NOW E REKORDY NIEMIEC.

Znany niemiecki lekkoatleta olim pijczyk  
?.ievert uzysku! ostatnio dw a doskonałe  
wyniki, W "dysku oburącz ustanow ił n o w y  
i ekoru Niem iec, rzucając prawą ręką 48.23 
mtr.. a lew ą 33.10 intr., co stanow i łącznie  
81.33 mtr. W ynik ten jest znacznie lepszy  
od daw nego rekordu Niem iec, ustanow io­
nego w  roku 1928 przez H atnchena wirni­
kiem 80.37 mtr. W kuli S ievert uzyskał no­
w y  sw ój rekord ż y c io w y  15.325 mtr.

NAJUCIl HONOROW YM CZŁONKIEM
NIEM. ZW. TENISISTÓW  ZAW O DO .

WYCH.
W  tycli dniach na walnem  zebraniu nie- 

m iecek iego związku ten isistów  zaw odo­
w ych znany zawodow iec niem iecki, Polak  
z pochodzenia. Najucli z łoży ł pełniony  
przez siebie od szeregu lat 'urząd prezesa

tego związku. Zw iązek niem iecki w uzna­
niu w ielkich zasług Najuciia, który jest 
członkiem  zw iązku od łat 25, uchw alił na­
dać mu tytuł członka honorow ego.

Konferesićja ml̂ JzyrsarodO" 
m w sprawie pago.owia 

tir̂ goweco.
W  dniu 10 Fstopada br. .rozpocznie 

się w  P aryżu  w ielka m iędzynarodow a 
konferencja, w o ła n a  przez Ligę Czer 
w onych K rzyży, celem omów iemia or 
ganizacji pogotowda drogow ego w po 
szczególnych krajach.

Dla szczegółowego- ośw ietlenia tej 
spraw y L!g.a C. . K. rozesła ła  w sw o­
im czasie  do narodow;ych organizacyj 
C zerw onych K rzyży specjalną ankie­
tę., m ającą zilustrow ać stan pogoto­
wia drogow ego w- różnych krajach, 
zależnie, od w arunków  lokalnych, m o­
żliwości fnansow ych  ird.

Polski C zerw ony K rzyż, celem na­
leży tego  opracow ania tej ankiety, 
rozpisał z kolei ankietę do w szyst­
kich sw ych oddziałów . U zyskane tą 
drogą m ateria ły  posłużą do zobrazo­
w ania organizacji pogotow ia drogo­
w ego w Polsce na konferencji pary­
skiej.

Z ram ienia Polski w konferencji 
tej weźm ie udział stały  delegat P . C. 
K przy  Lidze C zenvonych K rzyży w 
P aryżu , dr. Tadeusz D zierzkowskh

Zgony niemowląt w poszczegól­
nych krajach. W edług ostatnich d a ­
nych sta tystycznych , w  ciągu p 'erw - 
szego kw arta łu  tu . zm arło w Polsce 
ogółem 20.476 niem ow ląt, co stanowi 

proc. ogólnej .liczby urodzeń. W  
tym  sam ym  okresie czasu zmarł,) w 
Anglji 13.284 niem ow ląt (S'7 proc.), w  
Czecnosłowacji 10.144 (12‘3 proc.), we 
Francji 15-683 (87  proc.), w HolatidJ 
2.561 (5'8 proc.) w  N emczech 21.939 
(8*4 proc.), na W ęgrzech 7.790 (15
proc.).

FIRANKI zł. tt'50
k o łd r y  prawdziwe w ełn iane, b -ok aty , na­
rzuty najw iększy w ybór, najtaniej. Fre ih  ,rt 
L -vó w , Sykstniska 21. 2q7j

MEBLE
eleganckie i trwa.e na dogod ne sp ła ty  — 
„ M r b lo s p ła t"  G ródecka 7 3037 >

M I E S Z K A N I A

ZY3LMIEWICZ&
pięćy cztery lub dwa kaw alersk ie, przedpo­
kój, w eranda, na biuro. W iadom ość d ozor­
ca. 3i 32

|  ZGUBIONO i ZNALEZIONO

UNicWAZNIA
s ię  veK sel płatny 29 styczn ia Nr, 39 Stai 
staw K ozakiew icz. 3036

P O S A D  P O S Z U K U J Ą  |

STARSZA
o so b a  z  najlepszeim  poleceniam i poszukuje  
m iejsca do w szy stk ieg o  ac mn i s z e j  r o ­
dziny. W iadom ość uh JaKćiba S trzer ,,ę  i4  
Marja S o łty s ik o w i. Tel. 95 20. 3024

WYTWÓRNIA
lamp elektrycznych . w yrobow  m etalow ych  
„ G a lw a n ia " , Ź ulińskiego 11 a, tel. 20-54. C e ­
ny fabryczne 1 2977

POBATK I
O d w o ła n ia  przeciw  w ym iarow i podatku d o ­
ch o d o w eg o  sporządza radca skarbu yfa- 
czyński, Sodow a 6. tel. 28-57. 2987

Radzfiuiy żą«iać je d y n ie  

|.
PRizerwatyW i J

trw a łe , pew ne i bezkonkurencyjne.

2573

R O Ż N E

RYCZAŁT
20-dniow y 3C0 z ł. Sanatorjum  „Salus“ Kra­
ków , P rzyrodoleczn ictw o. W szelkie sc h o ­
rzenia, prócz zakaźnych i um ysłow ych .

2803

OGŁOSZENIE PRZETARGU'
M agistrat m. L w ow a ro zp isu j) ni iiejszem  

przetarg ne w ym ianę w iszących  koltjetc  
ń an sp ortow ych  w Rzeżm  M. w e  L w ou .c.

Oferty, sp o rzą a zo n e  śc iśle  w eu ług  o b o ­
w iązujących przep isów  M. R. 3 L.: XVI — 
1533/3J naiezy sk ład ać najpóźniej uo dnia 
i9  listopaaa  i932 r. godz. 12 tej, v Wvdz. 
III/2; Pi. M agistratu, Ratusz drzwi Nr. 115, 
g a z ie  rów nież udziela  sit w yjaśnieu i w y ­
daje druk. ofertow e co azien m e od godz. 
14 te j— 15-iej.

O ferty nie z ło ż o n e  w przepisanym  ter­
m inie i n ieodpow  ada,ące warunkom  prze­
targu nie bsdą rozpatryw ane.

M ag.sirat zastrzega  so b ie  prac/u dow oL  
nego w yooru oierenta , w zględnie un iew aż­
nienia przetargu bez pudam a pow odów .

Za Prezydenta m iasta 3135
Inż Olszewski n p.

Naczelnik Y\v działu 1'1.

DlklKflRIIT „SŁOWił POLSKIEGO"
W E  L W O W I E  —  UUCA ZIMOrtOMCZA L. 15.

W Y K O N U JE  S Z Y B K O ,  SO LID N IE 1 PO CENACH U M I A R K O W  A  N Y  C H

D Z I E Ł A  
B K 3 S Z U R Y  
C Z A S O P I S M A  
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W adaw  Jerzy Marjan 3 ga im h n  Kotz, urodź, dnia 23 listopada 1924 i. 

w Krakowe, syn Wacława i Stefanji z Olszanskich, wniósł, za pośrednictwem  
prawnei opiekunk1 podanie o zrmanę nazwiska rodowego „Kotz" na nazwisko 
„WRONA

Urząd W ojewódzki Warszawski podaje powyższą prośbą do powszechnej 
w iadom ości z nadm ienieniem , że w myśl art. 4 ustawy z dnia 24 paździer­
nika 1919 r. (Dz. U, R P. Nr. 8 7 poz. 478) wolno przeciw jej uwzględnieniu 
zgłosić do Urzędu W ojewódzkiego sprzeciw w ciągu dni 90 od dnia ogłosze­
nia w „Monitorze Polskim", które się jednocześrie zarządza. 3033

Za W ojewodę:
A Marczewski naczelnik Wydziału.

WILLIAM J. LOCKE. 10)

1’EM M I K
P rzekład  autoryz. J: Sujkowskiej.

(Ciąg 'dalszy.)
Kiedy m ężczyźni w rócili do salonu i 

wogóle Drzez resztę wieczoru, m usia­
ła  m anew row ać, żeby go unikać, bo 
nie ulegało wątpliw ości, że chciał ją 
sobą prześladow ać. W końcu uciekia 
na taras pod skrzydła Snencera Ba- 
bingtona.

A 'e na drugi cizień rano Pandolfo 
p rzy łapał ją sam ą w ogrodzie. Pod­
szedł do niej z kapeluszem  w ręku.

— Droga pani, czem panią obrazi­
łem ?

Podniosła oczy z nad książki i od­
pow iedziała chłodno:

— Nie rozumiem pana.
— W czoraj um ierałem  z pragnienia 

pomówienia z panią — ciągnął w y n a­
lazca. — Co znaczy uryw ana rozmo­
w a przy  stole? N aparstek w oay dla 
spragnionego człowieka. A pani mnie 
unikała. Czy było to spraw iedliw e?

— Dlaczego nie miałam unikać? —  
odpowiedziała po kobiecemu.

Usiadł przy niej na ław ce z nieo­
kreślonym  gestem.
’ — Bo ja nie zasługuję na takie trak ­
towanie. Nie. Ja tylko mogłem się od­

w ażyć powiedzieć p a n i  pani P o­
lu... Niech pani daruie, że nazyw am  
panią tak  poufale imieniem... — dowia 
dyw ałem  się naumyślnie, jak pani na 
imię... P an i Field — to dla mnie tylko 
grzeczna abstrakcja, podczas gdy P o ­
la Field prom ienieje życiem . — P od­
niósł rękę, nie dopuszczając jej do słu 
w a i tw arz  rozjaśniła mu się świetli­
stym  uśmiechem. —  Niech się pani nie 
obaw ia. W  odniesieniu do pani będę 
zaw sze abstrakcyjnie grzeczny, ale 
mogę przecież .m yśleć o puiii, jako o 
żyw ej istocie. Tego mi .pani nie za ­
broni. Czem jest panna Kauffmann? 
Angielica Kautfman — i anonim owa 
kobieta rozdziera wrelou, w j kwitując 
zeń, jak róża. Moja analog ja — co pa­
ni ma jej do zarzucenia?

— To, że jestem  zw yczajną kobietą, 
nieznaną światu, dzięki Bogu, a tylko 
gronu swoich znajomych, jako pani 
Field.

— Założę się o milion funtów, że 
nie. — Rzucit się w ty ł na poręcz z ta­
kim imp-etem, że ław ka się zakołysa- 
ia. — Artyzm pani indywidualności 
Sprawia, że staje się pani Pola Field 
dla każdego, kto w id /ia l panią przez 
pięć minut, lub oglądał pani portret 
w  pismach. O, ja wiem — rzekł, po­
chylając się zriów ku przodow i — że 
pani chciała mnie przyw ołać . swoją 
uw agą do porządku. Ale moje miejsce 
jest gdzieindziej, niż pani myśli.

Pola, świadoma, że zachowuje ró­
w now agę, zapy ta ła :

— Chciałabym  wiedzieć, gdzie jest 
pańskie m iejsce?

W skazał szerokiem  gestem  ziemię i 
niebo.

—  Gdzie ja sobie w yznaczę. Muje 
stanow isko życiow e nie jest dziełem  
przypadkow ych okoliczności, a moje] 
w łasnej zasługi. W spinam  się w yżej 
z każdym  rokiem. K w estja woli j zna­
jomości w łasnych szans. Dlatego chcia 
łem pani przed chwiią coś pow iedzieć 
i u rw ałem ... Każdy prostak  potrafi 
powiedzieć przeciętnie ładnej kobie­
cie, że uw aża ' ją za najw iększy cud 
św jata. Ale k tóry  p raw dziw y m ężczy­
zna — uderzył się reką w  szeroką 
pierś — oprucz mnie, odw ażył się zu­
chwale w yznać z miejsca swój za­
chw yt Poli Field?

— Przyznaję _  odoarła — że pan 
jest unikatem .

— To znaczy, że pani jest przeciw ­
ko mnie, bo nie jestem  standartow y. 
Nie może mnie pani zaliczyć do okre­
ślonej kategorji tak, jak Spencera Ba- 
bingtona, dygnitarza kościelnego z Ded 
lninsteru, lub sprośną młodą kobietę, 
k tóra pisze gorszące powieści. Chowa 
się pani' obronnie ‘ w skorupę angiel­
skiej rezerw y. Ale w sobie, w  myśli, 
w duszy, czy  jak tam to nazw ać, na­
pę wno pani mówi: „Dlaczegoby ten 
człowuek nie miał być jedyny w swo-

sym patyez- 
upajały jak

im rodzaju?" Bo rzeczyw iście: cóż
w  tern złego?

— Złego nip, ale może kłopotliwego.
Odrzucił gfowę w tył i zaśm iał się

tak w esołym  i zaraźliw ym  śmiechem, 
że m usiała mu zaw tórow ać

— Czy mi pani p rzebaczyła? — za­
pytał.

Uśm iechnęła się. Słońce świeciło po 
godnie,' lekki w ietrzyk chłodził skro­
nie, miio było siedzieć w cieniu, głos 
Pandolfa brzm iał bardzo 
n’e, a jego pochlebstw a 
m uzyka. O dpow iedziała: ■

—  Chyba. To jest pod warunkiem , 
że pom ówim y o czem  innem.

— O czem pani chce — odpowie­
dział skwapliw ie.

Odpow iedziała coś żartem  i zawarli 
pokój. Spostrzegła, że chełpliwość Pan 
dolfa by ła  li tylko pozorna. Umysł je­
go stanow ił skarbnicę w iedzy, ozło­
conej gorącą w yobraźnią, a rozumo­
w anie opierało się nie na argum en­
tach, a na m alowniczych i emfatycz- 
•r.ycli 'tw ierdzeniach. Zorjentow aia się 
szybko,.-że mógł go ocenić tylko b ar­
dzo inteligentny słuchacz. Idąc do do­
mu na lunch byli juz zaprzysiężonym i 
przyjaciółmi. Tak p r z y n a i m n i e j  zaopi- 
mow ał Pandolfo.

(C, d. n.)

Qdi>uwiedzlalav redaktor: Julian Bemadiuk. 1  d ru k a rn i „Słowa Polskiego", L w ó w  u!, Zimorowicza 15.


